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Ajencie przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. _  Księgarnia J. Czecha, i handel Wierzuckowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda. -  Księgarnia Gubnmowicra ; 
vlm niace ogłoszenia: W Krakowie: Jan Bartl.—Ksieearnia Józefa Czecha. —We Lwowie: Księgarnia Kar. W ilda—Księgarnia Gubrynowieza i Szmidta.—Aiencia dzienników A 1 P.-0ti i •
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Lipsku, Bazylei,

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j  a w Krakowie, ulica Kanonna 1 115 
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Cena ogłoszeń (inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego mieisce:

Pierwsze umieszczenie........................................................................ 8 centów
Każde następne umieszczenie............................................................ 5
Stempel od każdorazowego umieszczenia...................................... 30 ”
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wymienione ajencje.
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Od adm inistracji „Kraju“ .

A L B U M  F O T O G R A F I C Z N E
CZĘŚĆ I.:

Fotografie sejmowe.
Jest do nabycia za . . .  1 złr. 50 
Dla Prenumeratorów „Kraju" za 1 złr.

Kraków 2 0  kwietnia.
Potrzeba porozumienia, wytworzenia 

programu nie dla gadania, ale dla dzia 
łania; sprowadzenia do wspólnego mia 
nownika różnostronnyck zapatrywań u 
nas objawianych, które obejmują, pewne 
punkta sporne, ale zarazem inne zgo 
dne; potrzeba ta staje się coraz na- 
glejszą, jeżeli znowu rozwój wypadków 
nie ma o nas bez nas rozstrzygnąć.

Bezprogramowość głosów rządowych, 
jakie nam przyniosła W. Abendpost, 
jest jeduem więcej napomnieniem, żeby 
ludy i kraje same o sobie pamiętały. 
Nowy rząd zachowuje przykładne mil
czenie o tem, co chce robić, zapewnia 
tylko, ja k  będzie robić, tj. na gruncie 
i w formach konstytucji grudniowśj, a 
zresztą dopiero czynami zamierza zy 
skać zaufanie. Pomijamy, że ta taje
mniczość a pewność siebie przypomina 
słynny plan kampanji Benedeka, ale 
powtarzamy, że od ludów i krajów za 
leży, czy i jakie to będą czyny, czy 
polityka eksperymentalna na podstawie 
g r u d n i ó w k i  ma być jeszcze w Au 
strji praktykowaną — czy gabinet przej
ściowy, bezbarwny ma się zamienić w 
wiernokonstytucyjny, czy w gabinet od
rodzenia, lub ustąpić.

Zapatrywania, jakie się u nas obja
wiają, nie są zasadniczo sobie przeci
wne, ale różnią się, jakeśmy to kilka
krotnie już wykazywali co do środków.

Jedni chcą wyłącznie współdziałania 
z niemieckimi autonomistami, nie wda
wania się w żadne federacyjne tenta- 
tywy, poświęcenia wszelkich innych 
opozycyjnych krajów. Egoizm ten w po
lityce byłby zupełnie usprawiedliwio
nym , gdyby zarazem polegał na pod
stawach realnych. Tymczasem tak nie 
jest. Rzecz prosta, że cokolwiekby nam 
dawano, my weźmiemy. Lecz takie n a- 
d a n i e  odosobnione, bez zmiany ustroju 
całego państwa, nie daje żadnych rę
kojmi stałości. Po wtóre, polityka taka, 
gdyby z naszej strony przyjętą została, 
byłaby poświęceniem widoków dalszych, 
szerszych.

Odepchnięcie bowiem przez nas 
innych Słowian, byłoby popchnięciem 
ich stanowczem w objęcia Moskwy. 
Po trzecie jest to złudzeniem że można 
w Austrji zamiast dualizmu wprowadzić 
na długo węgiersko - niemiecko - polską 
triadę. — Zaspokojenie Galicji obró- 
cićby się musiało następnie przeciwko 
tej polityce, gdyż prowincja wyzwolona 
musiałaby pomagać do wyzwolenia 
innych — przypuszczać, że nie wiedzą

o tem niemieccy autonomiści i nie lę
kają się tej przyszłości, jest to odma
wiać im wszelkiego zmysłu polityczne
go. Polityka więc wyłącznego sojuszu 
z Niemcami może mieć za sobą pozory 
chwilowej utylitarności —  polega je
dnak na zapoznaniu istotnych stosun
ków państwa, zapoznaje widoki naro
dowe i z tych przj czyn jest zarówno 
niemożliwą, jak i szkodliwą. Z polity
ki tśj wynika dalszy, bezwarunkowy 
udział w rajchsratowych manowcach, 
że zaś te w końcu tylko do zerwania 
doprowadzić mogą, o tem przekonały 
nas aż zanadto ostatnie lata, zakończo
ne ustąpieniem delegacji. Wątpimy aby 
się udało Galicję znowu pchnąć na te 
błędne drogi na których trawa nie ro
śnie. Dotychczasowi federalism nasi 
stoją nadal przy swojej abstencji, gdyż 
zdaje się mylnie zrozumiano wnioski 
towarzystwa demokratycznego, jakoby 
nadal odstąpić mieli od abstencji. Powie
dziano tam, że należałoby wziąść udział 
w parlamentaryzmie, gdyby parlament 
został istotnie] reprezentantem wszyst 
kich krajów — na co się zupełnie pi 
szemy. Nastąpićby to bowiem mogło 
tylko po zadowoleniu krajów, przy 
zmianie składu i zakresu działania par
lamentu, tj. tylko wtedy, gdyby dla 
ustroju konstytucyjnego w Austiji przy 
jęła zasadę ugody —  jak to wyraża 
uchwała Koła politycznego w Kra 
kowie.

Ugoda z samą Galicją tylko, jest 
niemożliwą, mogą tu tylko znaczyć 
względy panującego dotąd żywiołu. 
Nastąpić to może bez naszćj sankcji, 
z góry —  więc łączenie się z Niemca
mi nie jest żadnym programem akcji 
dla nas, jest to ciasnóm prowincjonal- 
nćm zdaniem się na łaskę i niełaskę. 
Tylko zasada ugody otwiera pole do 
akcji. Nie pora już czekać i orjento- 
wać się. Kto dotąd jeszcze nie wie, 
gdzie i jak iść nam trzeba, nie prze
stanie nigdy pomiędzy przeciwieństwa
mi lawirować. Losy krajów pojedyń- 
czych w Austrji leżą dziś w ich wła
snych rękach; szalę losów państwa 
może opozycja przeważyć dzisiaj na 
stronę odrodzenia. Tylko od zachowa
nia się opozycji zależą dalsze kroki 
szefa gabinetu. Dowiaduje on się o 
zdanie prywatnych osób, a czyżby gło
sy krajów mnićj były uprawnione i po
trzebne ?

Podobnego zdania może bronić tylko 
dzktryna, ślepego zaufania i nieomyl
ności pewnych o s ó b d o k t r y n a  wie
cznej małoletności społeczeństwa.

nikającym z obecnego urządzenia organów 
autonomicznych.

Sprawozdanie z posiedzeń
komisji zasejmowśj,

zwołanej przez wydział krajowy na pod
stawie dotyczącej uchwały sejmu w celu 
zbadania praktycznych skutków ustawy o 
gminach i ustawy o reprezentacjach po
wiatowych, niemniej w celu podania spo
sobów zaradzenia niedogodnościom, wy

(Ciąg dalszy),
Posiedzenie drugie , odbyte dnia 17 marca  

1870 v. o godzinie 6 wieczorem.
Pan K r z e c z u n o w i c z .  Przedewszyst- 

kiem winienem odpowiedzieć na zarzut p. 
Zbyszewskiego — iż ustanawiając sędziów 
policyjnych, popadlibyśmy w mandatarja- 
ty — że ja  takowe uważam za lepsze, niż 
dzisiejszą organizację. Jednak zarzut ten 
upada, oraz i obawa takiego wyrodzenia; 
albowiem ja  żądam , aby sędziowie poli
cyjni byli wybierani co trzy lata. Drugi 
zarzut jest ten , że instytucja ta  byłaby 
kosztowną. Otóż gdy się rozpatrzymy, to 
znajdziemy, że dzisiejsi pisarze gminni 
kosztują także. W kilku sąsiednich gmi
nach , któreby można w okręg policyjny 
połączyć, płace pisarzy wynoszą najmniej 
600 złr., a gdy do tego doliczymy koszta 
lokalów aresztu, stratę czasu itd., to w 
samym okręgu zebrałaby się suma 900 
z łr .; gdybyśmy zaś dodali, że powiat ma 
się także przyczyniać, a wreszcie i kraj 
— gdyż instytucja ta  jest dla bezpieczeń
stwa publicznego — natenczas ponoszenie 
kosztów nikogoby nie odstraszało. Pan 
Baum życzy sobie połączenia policji z 
władzą sędziego pokoju. Jestem zdania, 
że ta  myśl mogłaby wyjść od nas, choć 
się sprzeciwia ustawom zasadniczym, żą-j 
dającym rozdziału administracji od sądo
wnictwa. My jednak przedłóżmy nasze 
zdanie tak, jak się nam w praktyce sku- 
tecznóm przedstawia. P. Zbyszewski przy
taczał Amerykę; to niezły przykład, bo 
tam wprowadzają w życie tylko to, co jest 
praktycznem. Prócz tego odpadłyby ko
szta sądownictwa na różne drobne spra
wy. Pan Badeni zauważył, że na takiego 
sędziego potrzeba prawnika; ja  zaś je 
stem zdania, że każdy kto może być wy
branym do rady powiatowej, kto ma za
ufanie, może być takim sędzią; sprawo
wanie bowiem policji nie polega na wy
mierzaniu kar wysokich, lecz aby te kary 
następowały Zaraz po spełnieniu przestęp
stwa. Pan Zbyszewski żąda, żeby taki 
sędzia był inappellable; ja  się z tem zga
dzam, albowiem w tem leży gwarancja, że 
wyroki jego działać będą skuteczniej; że 
zaś ma być wybieralnym, więc musi dbać
0 opinję publiczną. Sędziom policyjnym 
należałoby również oddać nadzór nad dro
gami; nadzór jednak co do szkół należa
łoby wykonywać odrębnie od policji, i w 
tym względzie postawię formalny wniosek 
przy specjalnej debacie.

Pan J a w o r s k i .  Ustawy od organizacji 
nie można oddzielać, albowiem obie się 
kompletują. Otóż co do ustawy, możnaby 
niektóre paragrafy zmienić i zmiany te 
przeprowadzić niepostrzeżenie, bez spro
wadzenia kataklizmu; lecz zmiana w or
ganizacji nie da się w ten sposób prze
prowadzić, a to z powodów, które są znane
1 które ja  wiem z doświadczenia w moim 
powiecie. Co do orzeczeń p. Zbyszewskie
go, są one niejasne, albowiem pan Z. jest 
za utrzymaniem obecnej ustawy gminnej, 
ale zarazem powiada, że przy tej organi
zacji pozostać nie można. Jestto sprze
czność i byłem bardzo ciekawy, jakiej 
organizacji życzy sobie p. Zbyszewski.

Paragraf 27 gra największą rolę w usta
wie gminnej. Ten przeto paragraf należy 
zmienić, i wszystkie inne, które są z nim 
w związku; mianowicie zaś w tym kierun
ku, aby przed władzą autonomiczną od
powiedzialnym był nietylko w ó jt ,‘ lecz 
oraz i pojedynczy członkowie zwierzchno- 
ści. Rzucam to tylko jako myśl, bliżej 
zaś o tem pomówię później.

Wspomniano tu również o budżetach.

W ustawie gminnej niema postanowienia, 
żeby budżety gminne były przedkładane 
wydziałom powiatowym, co jest rzeczą 
nader ważną. My wszakże w Złoczowskiem 
zrobiliśmy to, woraliśmy' się niejako w ni
wę nienaszą, i z tem nam dobrze; nale
żałoby więc . zrobić w ustawie odpowiednią 
zmianę.

G ł o s y  Objęte jest rozdziałem: Spra
wy nadzoru.

Pan J , w o r s k i .  Wyraz „nadzór* jest 
wprawdzie' charakterystycznym, lecz wy
magania tego nie obejmuje; ustawa tylko 
przyznaje wydziałom powiatowym prawo 
rozstrzygania rekursu.

Co do braku inteligencji, te same ży
wioły będą musiały wejść i w inny ustrój; 
intelektualnych sił przez to nie przybę
dzie. Co do zarzutu, że rady powiatowe 
nic nie robią i że szkoda marnować na 
nie czas i pieniądze — co p. Zbyszewski 
na 800,000 złr. obliczył — ja  zaś z mego 
półtrzecialetniego doświadczenia mogę tyl
ko wskazać na największe korzyści z rac 
powiatowych. Chłopi udają się do nas 
z pełnem zaufaniem i nie czekają na re 
zolucję dwa lub trzy miesiące jak  w urzę
dzie powiatowym, lecz otrzymują takowrą 
w 14 dniach. Udają się do nas nawet w 
sprawach, które do zakresu działania na
szego nie należą, z pominięciem sądów 
delegowanych. Nie było jeszcze przypad
ku, żeby. na posiedzeniu rady powiatowej 
zabrakło!-kiedy członka chłopa; nie było 
też z ich strony, opozycji lub animozji. 
Tak zdrowo i szybko wchodzą oni w po
trzeby powiatu, że trafia się opozycja ze 
strony inteligencji 4 a nie ze strony chło
pów. Dlaczegóż więc tę organizację już 
dziś usuwać? Powołujemy się na Anglję; 
ależ i tam po pół wieku po nadaniu ma
gna^ rharla libertaium nie było różowo. 
Zatem gdy jest widoczny pewien postęp, 
należy nam postępować jak  ogrodnikowi 
koło młodej roślinki, pielęgnować ją, aby 
wzrosła; nie zaś ciągle przesadzać, a przez 
to niszczyć. Dlatego jestem za zatrzyma
niem teraźniejszej ustawy z odpowiednią 
zmianą, mianowicie co do wykonywania 
policji, Z ustanowieniem sędziów pokoju 
zgadzam s ię ; bo nam potrzeba takiego 
organu, któryby jednoczył i godził. Ileżto 
nadarza się spraw, w których dwór ciię- 
tnieby część swoich pretensji poświęcił, 
lecz ktoż ma pośredniczyć?... Auskultant 
nie: bo gdyby ten przyszedł od dworu 
do chłopa z taką propozycją, to chłop 
sądziłby, że dwór się boi, i żądałby coraz 
więcej; chłop także nie przyjdzie, bo ten 
się lubi pieniać. Zatem potrzebna jest 
taka instytucja, boć każdy wie, że „lepsza 
słomiana zgoda, niż złoty proces".

Co do formalnego traktowania może- 
byśmy przeszli do pojedyńczych pytań, 
lecz to rzeczą przewodniczącego.

P r z e w o d n i c z ą c y  jest zdania, ażeby 
dzisiaj wyczerpać głosy tak jak  są zapi
sane, a potem przystąpić do pojedyńczych 
punktów. Tudzież wyłuszcza, jak  zdaniem 
jego ma być rozumiany przepis o nadzo
rze majątku gminnego i układaniu budże
tu, w końcu przytacza specjalny fakt co 
do rozstrzygnienia przez wydział krajowy 
z jednej, a przez namiestnictwo z drugiej 
strony rozporządzenia wydziału powiato
wego w Brzesku, w sprawie funduszu 
szpichlerzowego, że w wielu względach 
działanie wydziału powiatowego zawisło 
od taktu i dobrej woli starosty.

Pan Ba u m.  Co do tej sprawy my też 
doszliśmy do powyższego doświadczenia, 
oraz że gdzie nie ma skargi, tam wydział 
przedłożenia budżetu żądać nie może. 
Poradziliśmy sobie w ten sposób, że po
wiat podzieliliśmy na delegacje, z których 
pojedyńczy delegaci składają do wydziału 
powiatowego raporta, skontrują k asy it.d .

Otóż na podstawie zaskarżenia delegata, 
że pewna rada gminna sprzedała obliga
cje funduszowe, natychmiast wkroczyliśmy. 
Tym sposobem omijamy poniekąd ustawę, 
lecz działamy na podstawie skargi.

Pan W a s i l e w s k i .  Stosownie do we
zwania przewodniczącego, ażebyśmy tu do
nieśli, jak  ludność zachowuje się wobec 
teraźniejszej ustawy, udzielam moje spo
strzeżenia, które zebrałem objeżdżając mój 
powiat. W początkach gminy brały się żywo 
do sprawy i wybierały ludzi chętnych, lecz 
przekonawszy się, że same nie wydołają, 
dały się opanować przez niechęć i nie
wiarę w własne siły, w skutek czego we
szły w skład teraźniejszy zwierzchnictwa 
gminnego żywioły burzliwe, sądząc, że 
przez to wprowadzą energję i siłę.

Co do działania reprezentacji powiato
wych już p. Jaworski przytoczył, że za
ufanie do nich się zwiększyło; że zaś u 
nas daje się uczuwać brak ludzi, to wina 
tego leży w tem, że u nas jest w” ogóle 
brak ludzi do systematycznej pracy — a 
nie wina instytucji. Postęp jest niezaprze
czony, a że jest, to zrobiły nie gminy, 
lecz rady powiatowe, których działanie 
pośredniczące, a więc i istnienie, jest ko
nieczne, których przeto nie można znosić.

Pan H u p p e n. O usposobieniu ludu 
prawie wszyscy mówili, toż i ja  powiem, 
że w początkach było ono lepsze, lecz 
dziś jest gorsze. Rady powiatowe wzbu
dziły zaufanie, lecz u nas w powiecie o- 
słabło ono nie co do ludzi, lecz co do 
instytucji. Mój starosta jest najlepszym 
moim zastępcą i z tej strony mam wszelką 
pomoc — lecz cóż zrobiłem? Przed zało
żeniem rady powiatowej miałem już u 
ludu zaufanie, lecz prócz utrzymania tego 
zaufania więcej nie zrobiłem, bo prócz 
pogadanek nie mogłem nic wykonać, nic 
wyegzekwować. Panowie boicie się, by nie 
naruszać organizacji — gdzież tego przy 
czyna? Dzisiejsza organizacja urządza o 
sobno obszar dworski a osobno gminny — 
jedne i drugie nie robią nic — więc i re 
zultat musi być n ic ; nad niemi znowu stoi 
rada powiatowa, która ma czuwać nad tem 
nic, a nie ma żadnych środków do prze
prowadzenia swych uchwał. Dlaczego tej 
organizacji nie ruszać? Ja  nie wiem. Je 
stem więc za tem, ażeby zespolić obszary 
dworskie z gminami, a zapobiegnie się za
rzutowi p. Jaworskiego; że w skład nowej 
organizacji wejdą te same żywioły. Co do 
p. Krzeczunowicza, ja  się nie boję tego, 
jakoby w gminach była niechęć do łącze
nia się z dworami, bo tu  nie chodzi o 
całkowite złączenie, lecz o połączenie sił 
do wykonywania prac wspólnych. Ja  o tem 
prelegowałem chłopom i ani jednego nie 
znalazłem, któryby się sprzeciwiał temu, 
bo-gdyby się 10 gmin razem połączyło, 
to wystarczy jeden dobry urzędnik, a  tyle, 
ile jego utrzymanie kosztować będzie, dziś 
jedna gmina przepija. Panowie nie chce
cie ażeby naruszać to, co już osiągnęło 
pewien cel — to słusznie — my też nie 
chcemy nic rozbijać, lecz działalność roz
szerzyć na większy obszar, zostawiając tę 
samą instytucję. Zatem szkody ztąd nie 
będzie, lecz pożytek. Co do kosztów, już 
o tem wspomniałem — dodam jeszcze, że 
dzisiaj każda gmina utrzymuje pisarza i 
jakąkolwiek mu daje płacę, zawsze za 
drogo go opłaca, bo on nic nie robi, a 
jeżeli robi, to na szkodę gminy. Jestem 
więc za zniesieniem wydziałów powiato
wych, a za utworzeniem rad okręgowych.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Pan Koziebrodzki 
przeszkodzony wypadkiem familijnym w 
wzięciu udziału w obecnem posiedzeniu, 
polecił mi, ażebym go zastąpił i zapatry
wanie jego panom przedłożył. Powiat jego 
mało jest osiadły przez właścicieli dóbr, 
albowiem w jednej czwartej należy do ży

dów, a w drugiej zajęty przez dzierżaw
ców — tak że do pracy w sprawach auto
nomicznych pozostaje tylko pięciu i ci 
Wszyscy są zajęci. Koziebrodzki jest więc 
przekonania, że zbawienie całe leży w u- 
tworzeniu okręgów większych gminnych i 
reprezentacji obwodowych. On jest zdania, 
że we wschodniej części kraju naszego 
daleko lepszych można się spodziewać 
skutków ze zlania się w większe okręgi; 
lud nawet patrząc przez kordon po za 
Zbrucz daje się słyszeć: „żeby też i u nas 
zaprowadzić podobną organizację." Nie 
chciałby wszakże Koziebrodzki, ażeby w 
tej nowej organizacji intelligencja utonę
ła, lecz ażeby żywioły intelligentne wypły
nęły w skutek ustanowienia odpowiedniej 
ordynacji wyborczej.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Wiadomości polityczno 
i korespondencje.

W arszaw a. [ P r a w o  w z g l ę d e m  k o 
p a l n i . ]  Wzmiankowaliśmy już raz, że na 
porządku dziennym w komitecie urządza
jącym była sprawa o prawach właścicieli 
ziemi do bogactw wewnątrz tejże za
wartych. Obecnie — jak  Go/os donosi — 
komitet urządzający postanowił, że oby
watele mają prawo, jeżeli już oddawna 
wydobywanie bogactw rozpoczęli, produ
kować takowe nawet z ziem włościańskich.

Obecnie rozstrzyga się w komitecie u- 
rządzającym sprawa organizacji banku 
polskiego, oraz ustanowienia przy nim  od
działu banku carstwa.

— [Nowy k o m i t a t  c e n z u r a l n y ]  
w Warszawie rozpoczął czynność swoją 
rewizją wszystkich bibljotek publicznych, 
oprócz moskiewskich. Celem tej rewizji 
jest zniszczenie wszystkich dzieł i broszur 
pisanych w duchu polskim, a tyczących 
się czynności dawnych w królestwie pol- 
skićm. Nawet dzieła historyczne, mapy, 
rysunki, w których mieszczą się chociażby 
najmniejsze wzmianki o istnieniu dawniej- 
szem niezaleźnem Polski, zabierają z bi
bljotek. Cenzurowanie gazet zagranicznych 
przestrzeganym jest z największą ścisłością. 
Wszystkie ambasady i konsulaty moskiew- 
skię otrzymały rozkaz natychmiast tele
grafem zawiadamiać warszawski komitet 
cenzuralny, jeżeli w gazecie jakiej mieści 
się artykuł przeciwny duchowi moskiew
skiemu, aby numer tej gazety mógł być 
natychmiast po przybyciu do Warszawy 
skonfiskowanym.

Wilno. [ K s i ą d z  P i o t r o w i c z . ]  
Korespondent nasz z Warszawy pisał 
nam o księdzu bohaterze w Wilnie. Wi
leński Wiestnik pisze o tej sprawie: 
Dnia 10 kwietnia dziekan miasta Wilna 
i proboszcz parafji św. Rafała ks. Piotro
wicz, za naganny sposób życia zdegrado
wany na dziekana parafji wiejskiej, na 
ambonie podczas kazania w kościele św. 
Rafała Dazwawszy szyzmatyckiem dziełko 
używane codziennie w kościele, a tłóma- 
czone z polskiego na moskiewski, publi
cznie spalił takowe. Za ten występek ks. 
Piotrowicz stosownie do rozporządzenia 
naczelnika głównego kraju, wysłany zo
stał na stałe mieszkanie do gub. archan- 
gielskiej i tam oddany pod ścisły dozór 
policji (zapewne tak ścisły, że oddychać 
przestanie). Do wiadomości tej — pisze 
Golos — dodać jeszcze możemy to, że ks. 
Piotrowicz dosyć jeszcze młody człowiek, 
odznaczał się życiem hulackiem i wcale 
nie grzeszył zbytecznym fanatyzmem w 
ścisłem znaczeniu tego wyrazu. W ko
ściele św. Rafała dnia tego ks. Piotrowicz 
na ambonie ukazał się ze świecą zapa
loną w jednej ręce, a rytuałem moskiew-

OBRAZKI z PODRÓŻY.
S Z W E C J A .

Odczyty literackie miane w Dreźnie
PBZEZ

W awrzyńca bar. Engestrtim.

ODCZYT PIERWSZY.
Na północnej wyżynie, oddzielona od 

świata sinemi wody Bałtyku, niby fanta
styczna postać kamiennej Najady, która 
skostniałą mrozami dłonią pód biegunami 
dotyka tylko Europy, Szwecja, wieńcami 
mgły i chmur okry ta, dotąd niemal że 
tajemniczem dla nas była ustroniem. Samo 
jej położenie, olbrzymie rozmiary kraju 
będącego chyba że traktem kamiennym 
do^ wiecznych lodów dziedziny, zamykało 
gościnne Szwecji podwoje. Wędrowiec szu
kający tajemnic i wrażeń, rzadko posu
wał się ku połnocy, a tłum ciekawy ko
czujący po szerokich gościńcach Europy 
spoglądał zdała na Szwecję, nie mając o 
niej wyobrażenia.

Od niedawnych to chwil dopiero, od 
lat niemal dziesięciu otwarte koleje u ła
twiające komunikację, otworzyły zaklęte 
wrota, gościnnie ciekawą rzeszę doń za
praszając, i dzisiaj Szwecja przestaje być 
coraz bardziej tajem ną; coraz to głośniej 
rozchodzi się po Europie chwała jej szcze
gólnego powabu i coraz liczniej idą z za 
morza pielgrzymi świata w ten kraj O d i- 
n a ,  zdumieni przystępując do nowego 
ołtarza natury, gdzie na kamiennych wy
żynach w miljonowej oprawie kryształu 
nieprzeliczonych jezior, otoczona wieńca
mi nieskończonego boru— S v ea , ten kraj

nieznany, majestatem poetycznej sukienki 
Bożej, potęgą rozwoju i pracy, postępem 
rozumu i sztuki zdumiewa.

Świat znalazł tu wszystko swoje, zna1 
lazł co w domu cenił, obaczył światło, 
a z jego blasku przykłady naśladowania 
godne wynosi i cześć oddaje tej ziemi i 
pokłon ludowi zasłużonemu.

Idąc za pielgrzymów drużyną, rozpo
czynamy wędrówkę n asz | najwłaściwszą 
kierując się drogą — na pomorskim sta
nąwszy brzegu, w murach staroświeckie
go S t r a l s u n d u ,  małej, ale imponującej 
zabytkami przeszłości mieściny, której s ta 
roświeckie kościoły majestatycznym cie
niem podnoszących się w niebo wieżyc, 
daleko w morze nas odprowadzą, niby 
fata morgana zdała nam towarzyszą, jak 
by uwidomionem dla wędrowca były bło
gosławieństwem, albo jakoby gród ten 
stary, dawna Szwedów dziedzina, nad mor
skie wody się cieniem wznosił, duchem 
przeszłości za nami płynąc prastarej Sve i  
s ła ł pozdrowienie.

Takiego^ wrażenia doznaje wędrowiec, 
kiedy wśród cieniów nocy na pocztowym 
statku szwedzkim „Oskarze", opuszcza 
pomorskie brzegi, a obrazek ten senny 
uśpionego nad morzem grodu nas odpro
wadza.

Od wschodu budzi się jutrznia poran
na, wieńcami złotego światła ubrała od
dalających się wybrzeży kontury i wstaje 
z morza przed nami R u gj a w fantasty
cznym ustroju kredowej bieli widzenie. 
Ubrane wieńcami buków wyżyny J  a s mun- 
du, białemi szkieletami S t u b e n k a m e -  
r y  (Stopnicy) wstają w tej złotej zorzy 
półcieniu, jakoby stare D r u i d y ,  dawne 
rugijskie kapłany o wieńczonej skroni —

wszechwładne Herty drużyna. I płyną do 
serca myśli i wspomnienia dawne a fan
tastycznej, z onej epoki, jakoby pieśń 
Druida, z szelestem starego jaru, na mor
ską rzucona falę po srebrnej wodzie pły
nęła z nami.

Za oną pieśnią m yśli, co nam z J  a- 
s m u n d u  opowieść Herty przesyła, tam 
dalej jeszcze od wschodu z sinego morza, 
wznosi się szczyt białawy z gwiazdą na 
czole, to jeszcze Ru g j a ,  to gwiazda mo
rza, przedwiekowy gród Ś w i a t o w i d a  
A r k o n a !

Oto początek krajobrazu wędrówki mor
skiej. Fantastycznym i ciekawym pocho
dem zwolna sunie się okręt unosząc nas 
do Bałtyku. Droga początkowa prowadzi 
nas sztucznie utrzymywanym, że tak po
wiem, kanałem podwodnym po nadbrze
żnej mieliźnie, pomiędzy brzegami cieka
wej R u g j i  i długiej a oryginalnej wyspy 
H i d d e n s ó e .  Cała ta  droga starannie 
oznaczona jest palami, poza którymi wi
dno podwodne trawy i biały piasek, za- 
ledwo pokryty źwierciadłem wody, tak, 
że często napotykamy miejsca, w których 
ludzie bezpiecznię chodzą, a bydło na 
poły w wodzie zieloną paszę zeń wydo-

Są to tak zwane ł ą k i  s o l n e  (Salzwie- 
sen), występujące nieraz z źwierciadła wo
dy i napoły tylko morzem zalane. Na 
prawo rysują się zachodnie R u g j i  wy
brzeża, kraj otwarty, w pośród którego 
stołeczny B e r g e n ,  by punkt centralny, 
a  za nim zdała J a s m u n d u  i A r k o n y  
wyżyny.

Po lewej stronie widzimy rzuconą w 
morze długą wężową postać Hi d d en s ó e ,  
spływającą ku południowi jakoby wązkim

połwyspemtak zwanym Ge I le  n,zaledwo z 
poziomu morza występującym. Widocznie 
to nowa a dalsza formacja lądowa Rugji, 
ongi mielizna morska, dzisiaj wychylający 
się z wod kryształu kraik, opłukiwany 
pianami morza i wystawiony na pastwę 
rozhukanego żywiołu. Przejrzeć go można 
i widne poza tą  wstążką lądową płynące 
po drugiej stronie żagle okrętów i rybac
kich łodzi. Zdawałoby się, że to zaklęte 
miejsce niegodne siedziby ludzkiśj, chyba 
chwilowy spoczynek rybaczy; a przecież 
kilu a tu zdawna osiadło wiosek i chociaż 
zrzadka i nędznie porosły drzewa, wrosło 
do tego piasku, zakorzeniło się w nędznej 
glebie uczucie człowieka, przywiązanie 
domowe, święta miłość ojczyzny! Dla mie
szkańców tutejszych wysepka ta  jest ich 
rajem domowym, ukochali ją, uświęcili 
spuciznę po ojcach i narzeczem r u g i j -  
s k i m,  który jest łącznikiem języka nie
mieckiego z szwedzkim i więcej na tym 
ostatnim urobionym, nazwali s ł o d k i m  
k r a i k i e m  (dat sote Lanneken, czyli das 
siisse Landchen). Siedziby to są rybackie, 
na których spocząć na starość jest jedy- 
nem marzeniem tutejszego żeglarza.

Cała przestrzeń, którą płyniemy, jest 
właściwym S u n  dem  czyli zatoką, mię
dzymorzem r u g i j s k i e m ,  którą po dwu
godzinnej zaledwo jeździe parowej, p rze
bywszy tak zwany T r o g g  i L i b b e n ,  na 
pełne dostajemy się morze.

l u  cała R u g j a  dwudziestu kwadrato
wych mil obszaru swojego dziwnemi kształ
ty pąjąkowemi, poszarpana wdzierającemi 
się do jej serca zatokami Bałtyku, zary
sowuje się wyraźnie stojącemu na pokła
dzie widzowi i towarzyszy mu długo je 
szcze widzeniem i wspomnieniami.

Mojem zdaniem, R u g j a ,  ten kraj cie
kawy o fantastycznej budowie, ubrany le
gendą bajek i dziejów, nieodłącznie na- 
ieżećby powinna do obrazu całości po
dróżnej dla wędrowca, zwiedzającego skan
dynawskie dziedziny.

B u g j a ,  to węzeł wspólny, z którego 
zarowno Germany i Skandynawy, jako i 
ołowianie nici pamiątki i wspomnień do 
serca snują. Ubrana oddzielną powieścią, 
Rugja złożyłaby nam obrazek wdzięczny 
i zajmujący, zapełniając z pożytkiem od
rębnego odczytu godziny i godną jest 
zaiste szczegółowego opracowania.

Do Szwecji płynąc, mijamy jej brzegi, 
para nas w dal unosi, z pokładu tylko 
poświęcim jej chwilę wspomnienia — sło 
wem krótkiej gawędy morskiej — rugij
skie dzieje przypominając.

Wzbudzone wspomnieniem myśli prze
noszą nas w owe zamglone lata 10 i 11 
stulecia. Na R u g j i  wstają przed na
mi cienie R a n  ów czyli R u n n ó w ,  a z 
ich wspomnieniem zaludnia się ciche mo
rze, kołysając na łodziach olbrzymie po
stacie brodatych żeglarźy; to są W i k i n g i  
Bałtyku, co przez wieki były postrachem 
na okoliczne sąsiady — mord, pożogi i 
grabież roznosząc. R a n y  czyli R u n n y ,  
to szczep słowiański; R u g j a  słowiańską 
była dziedziną; pokolenie to We n d z k i e .  
fu  spotykamy się z wspomnieniami pier
wotnych i wybitnych dziejów mitologji 
słowiańskiej. W en  d o  w ie oddawali tu 
cześć głównemu wyłącznie bogu Ś w i a 
t o w i d  o w i. Tam, kędy bieleje nam szczyt 
A r k o n y  i świeci w morze latarnia z gó- 
rU była świątynia boga, otoczona potę
żnym wałem, na owe czasy nieprzebytą 
zaporą, najważniejszym punktem i klu

czem wyspy, A r k o n a  jest nazwą słowiai 
skiego pochodzenia z w e n d z k i e g o  w’ 
rażenia a r k o n ,  co znaczy „na końcu.1"

W środku tego obronnego ostępu by] 
najsławniejsza na Słowiańszczyznę świ: 
tynia, w jej wnętrzu, w dostępnej tyli 
kapłanom najświętszej hali sta ł drewni; 
ny posąg bożyszcza. — Ogromna to był 
statua z mieczem, siodłem i wędzidłei 
w dłoni. Ś w i a t o w i d  ten m iał cztery oc 
rębne głowy, z których każda na odrę 
bnym karku; dwa z piersi, dwa z plecó 
kolosu wyrastały, wyglądając na czter 
krańce świata. U prawej dłoni zawieszon 
był róg olbrzymi z rozmaitego kruszc 
ulany, którego w czasie uroczystości ofiai 
nej najwyższy kapłan podejmował. V 
świątyni tuż obok boga był koń czczon; 
i do wyroczni ofiarnych używany. Obo 
świątyni olbrzymia wyrastała wieża, z nie 
wywieszono sztandar Ś w i a t o w i d o w y  
tak nazwaną S t a n n i c ę ,  która przy ka 
żdej powiewała wyprawie, budząc do naj 
wyższego fanatyzm uzbrojonego ludu. Co 
rocznie zbierały się do A r k o n y  piel 
grzymie rzesze wszechsłowiańskiego ple
mienia; tu odbywały się ofiary, znoszone 
dary pomiędzy któremi i chrześćjań 
skie daniny pokój od Światowida okupy
wały. Ale obok tych darów bóg wszech 
władny orężnie gromadził w R u g j i  zdo
bycze ręką gwardji swojej przybocznój z 
300 zbrojnych złożonej, których grabieże 
własnością były kościoła; lud R u g i j s k i  
nadto pogłówną płacić musiał daninę, a 
po kraju bogato rozrzucane były ziem- 
skie Ś w i a t o w i d a  własności.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



KRAJ z czwartku 21 kwietnia 1870.

Bkim w drugiej i  oznajmiwszy ludowi, że 
rytuał ten narzuca ducbowień>twu schy- 
zm ę, prawił o zam achu i ostatecznej n ę 
dzy, w jakiej jęczy  obecnie i niknie wiara 
prawdziwa, rzucił przekleństwo na wszy
stkich księży, którzy rytuał ten m oskiew
ski przyjęli i starają się  go rozpow sze
chnić. W szyscy sądzili, że ksiądz dziekan  
Piotrowicz oddany będzie pod sąd, ale 
go wysłano do gub. archangielskiej w 
d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j .  Oprócz 
tego — pisze dalej Golos —  w W ilnie krą
żą w ieści, jakoby dziekan Piotrowicz przy
gotowywał jak ieś proklam acje w kilkuna
stu pisauych egzem plarzach, które jednak
że gdzieś u lotniły się  tak, że ich nie zna
leziono, a wuęc tym sposobem  o duchu i 
treści tychże niewiadom o zupełnie.

Zasięgnąwszy wiadom ości od osób, które 
znały osobiście i z opinji ks. Piotrowicza, 
zgodzić się  musimy na twierdzenie Gołosu, 
że „on nie grzeszy ł zbyteoznym  fanaty
zmem religijnym" i  dodamy jeszcze, że 
b ył mo8kalofilem, bo członkiem  kliki mo
skiewskiej tak zwanej trójcy prawosławno- 
m oskiewskiej, do którćj oprócz n iego na
le ża ł dzisiejszy apostata prałat Żyliński 
i  Niem ekszii i ziarno m oskiewskie rzucone 
przez nich do kościoła, wydało już Litwie 
Iiubczów i Rubaczewiczów. W idać głos 
sum ienia przem ówił do serca i rozumu 
dawnego odstępcy i  p ozw olił mu zm azać 
dawne winy.

Co się zaś tyczy proklamacji, jest to  
zw ykły sposób Moskali, którzy aby mieć 
jak iś powód do dręczenia i  prześladowa
nia, wymyślają zam achy polityczne i  t. p. 
przestępstwa.

W ie d e ń . [ P r o g r a m  R e c h b a u e  
r a] Grazer Tagespost podaje program dr» 
Rechbauera przedłożony przez mego hr 
Potockiemu a przez tego n i e p r z y j ę t y .  
Podajemy go tutaj dosłownie, gdyż |ako 
program najbardzićj do ustępstw skłonne 
go stronnictwa niem ieckiego, zawiera on 
maximum tego co w ogóle w dzisiejszych 
stosunkach od Niemców w Austrji spodzie
wać się można.

„I. Istniejąca konstytucja jest nietykalną 
podstawą prawną naszego bytu państwo 
w ego; zmiana tćj konstytucji może tylko 
nastąpić na jćj podstawie i w drodze przez 
nią samą wskazaućj przez czynniki przez 
mą do zmiany takićj powołane. Każde zgw ał
cenie konstytucji, byłoby zgwałceniem pra
wa, któreby pociągało za sobą uajzgubuiej- 
sze następstwa.

II. W celu ustalenia konstytucjonalizmu 
i prawdziwie dobro ludu na oku mającćj 
działalności reprezentacji państwa uważam 
za konieczną reformę ustawy zasadniczći 
reprezentacji państwa z d. 21 grudnia 1867 
w myśl wniesionej przezemnie ustawy o u- 
tworzeniu i z b y  l u d  o w ć j  z b e z p o -  
ś r e d u i c h  w y b o r ó w  i p r z e k s z t a ł  
c e n i ą  i z b y  p a u ó w  na i z b ę  k r a j ó w.

III. Co się tyczy stósunku pojedjńczych 
królestw i krajów do państwa, to trzeba 
utrzymać nietykalnie zagwarautowaną przez 
kolistytu>ję p r a w n o p o l i t y c z n ą  j e 
d n o ś ć  reprezentowanych w radzie pań 
siwa królestw i krajów; musiałbym więc 
zawsze stauowczo sprzeciwić się tenden
cjom mającym na celu utworzenie w o 
brębie terytorjum reprezentowanego prze/ 
r.>dę państwa n o w y c h  p r a w n o p o l i t y 
c z n y c h  j e d n o s t e k  czy to na zasadzie 
mniemanych praw historycznych z zamierz
chły! h wieków jak n. p. przez żądane przy
wrócenie korony św. Wacława, bądź to na 
zasadzie u r o s z c z e ń  n a r o d o w y c h  
jak u. p. przez utworzenie słoweńskiego  
piństwa przyszłości, albo też nareszcie przez 
utworzenie innych jakichkolwiek federali- 
styćzoych grup krajowych.

IV. Zagwarantowaua przez konstytucję 
autonomja królestw i krajów ma być nte- 
tylko w całości zachowana, ale także o i l e  
n a  to  p o z w a l a j ą  i n t e r e s a  p a ń s t w a  
w duchu r o z s ą d n ć j  d e c e n t r a l i z a c j i  
rozszerzona.

Co się tyczy autonomicznych dążności 
Galicji byłbym za tćm, aby Galicji ze wzglę
du na jćj odrębne jeograficzue, narodowe i 
cywilizacyjno-historyczne stanow isko, zro
bić te ustępstwa, które zaproponowałem w 
osobnym projekcie ustawy wniesionym prze
zemnie z powodu rezolucji sejmu galicyj
skiego dnia 24 września 1868 w wydziale 
izby uiższćj, jednak tylko pod tym warun
kiem , aby nowowybrany sejm galicyjski 
k o n c e s j i  t y c h  z a ż ą d a ł  (1) i oświadczył, 
że z nadaniem tychże za d  o w o l n i  s i ę  i 
takowe uważać będzie jako u s t a w ę  z a 
s a d n i c z ą  k r a j u .

Z powodu skarg dających się słyszeć w 
niektórych krajach na niesprawiedliwość 
podziału okręgów wyborczych, trzebaby 
przedsięwziąć rewizję krajowych ordynacji 
wyborczych.

V. W celu zadowolenia różnych narodo
wości, koniecznćra jest wydanie liberalnćj 
ustawy narodowościowćj, która zagwaran
towałaby każdćj uarodowości zupełną wol
ność rozwoju jćj języka i narodowćj cywi
lizacji i zabezpieczyłaby każdą narodowość 
przed gwałceniem i wynaradawianiem, prźy- 
tćm jednak zapewniłaby Niemcom to  p r z e 
w a ż n e  s t a n o w i s k o ,  k t ó r e  i m  s i ę  
n a l e ż y  d l a  i c h  h i s t o r j i ,  l i c z b y ,  
w y k s z t a ł c e n i a  i b o g a c t w a  (!!!).

VI. Zagwarantowane ustawami zasadui 
czerni obywatelom państwa prawa nietylko 
nie mają być uszczuplane, ale owszem ma
ją  być w praktyce przeprowadzone w zu
pełności i prawdziwie do ostatnich swych 
konsekwencji i w drodze ciągłego rozsą
dnego postępu rozszerzane. Dla tego też 
niezbędućm jest wydanie nowćj ustawy 
karućj i procedury karnćj z uwzględnieniem  
sądów przysięgłych.

VII- Co do s t ó s u n k u  p a ń s t w a  d o  
k o ś c i o ł a  uważam zwłaszcza teraz w o 
bec Rzymu za niezbędne przywrócenie zu- 
pełuego zwierzchnictwa państwa także nad 
kościołem , o ile ten wkracza w sferę cy
wilną; uważam przeto za potrzebne wyda
nie ustawy wyznaniowśj, która ustaliłaby  
ów stosunek według zasady wolnego ko 
ścioła w wolnćm państwie i równoupra 
wnienia wyznań; wykonywanie dotychczas 
wydanych ustaw wyznaniowych w ich wła 
ściwym duchu, usunięcie procesów koście! 
nych w sprawach małżeńskich na zawsze 
zaprowadzeniem obowiązkowego m ałżeń
stwa cywilnego według przedłożonego już 
izbie posłów projektu ustawy; zawieszenie 
patentu z 5 listopada 1855, zawierającego  
konkordat, zupełnie jego unieważnienie

załatwienie odnośnych spraw, o ile stano
wią przedmiot ustawodawstwa państwowe
go. w drodze konstytucyjnćj.

VIII. Do przywrócenia równowagi w po
łożeniu ekonomicznśm państwa niezbędnóm  
jest z m n i e j s z e n i e  w y d a t k ó w  d l a  
a r m j i ,  co jednak na większy rozmiar o- 
siągnąćby się dało jedynie przez przygoto
wanie systematu m ilicji, którego zaprowa
dzenie wprawdzie niemożebne n a  t e r a z  
w obec nierozwiniętych naszych stósunków 
wewnętrznych i niedostatecznego wykształ
cenia lu d u , lecz uskutecznićby się dało 
przez stósowną przemianę instytucji obro- 
uy krajowćj.

IX. Co do naszćj polityki zewnętrznej 
interesa państwa wymagają koniecznie u- 
trzymania pokoju, jak długo to się tylko 
da pogodzić z godnością i silnćm stanowi
skiem monarchji; więc unikanie w szelkie
go zawadzającego lub wstrzymującego wpły
wu na urządzenie Niemiec, zwalczania agi
tacji rossyjskich w krajach południowo-nie- 
mieckich i j a k n a j p r z y j a ź n i e j s z y  
s t ó s u n e k  d o  P r u s  i W ł o c h .

Co do najbliższego modus procedendi 
zdaje mi się, że natychm iastowe rozwią
zanie rady państwa i wszystkich sejmów  
byłoby działaniem , którego powodzenie 
wobec silnych agitacji narodowych i kle- 
rykalnych stałoby się nader wątpliwem, że 
więc tym czasem  wypadałoby w tych kra
jach, których delegaci opuścili radę pań 
stwa, zw ołać sejmy do powtórnego wybo 
ru delegatów, a zatem  dopiero według o 
koliczności zarządzić rozwiązanie ich.

N ie chcąc bliżej wchodzić w potrzebę 
gruntownej a racjonalnej reformy spraw  
podatkowych i potrzebnych reform na polu 
handlu i  gospodarstwa społecznego, m nie
mam że powyższe wskazówki wystarczą 
do wyjaśnienia mych politycznych prze 
konań, w edług którychbym postępow ał ja  
ko członek  ministerstwa. W tedy tylko, 
gdybym się m ógł spodziewać, że postępo  
wanie w edług tych zasad uzyska pozwo
lenie korony i  gdybym otrzym ał co do 
tego zadowalniające przyrzeczenie, gdyby 
powołano razem  ze mną do rządu ludzi 
podzielających te  sam e polityczne zapa
trywania się  i chcących je  bronić, m ógł
bym przyjąć zaszczytne wezwanie i wziąć 
na się ciężkie obowiązki połączone ze 
wstąpieniem  do gabinetu, gdyż wtedy ty l
ko m ógłbym się spodziewać, że zrobię 
coś pożytecznego dla dobra ojczyzny,

—  Reform  Schuselki p isze o znaczę 
niu koronacji cesarza w Pradze na króla 
czeskiego: „Jesteśm y przekonani, że ci,
którzy mówią o koronowaniu cesarza na 
króla czeskiego, nie znają wielkiej prawno 
państwowrej doniosłości aktu koronacyjne 
go. Przy koronowaniu króla czeskiego nie 
rozchodzi się li tylko o akt, na zewnątrz 
świetuy i okazały, ale raczej o uroczyste 
oświadczenie, że m iędzy koronowanym a 
prawno-politycznera c ia łe m , reprezento- 
wanem przez koronę, stanęła  ugoda co 
do pactum  conventum , na które przysięgę 
złożą  król i  pojedyńcze kraje tej grupy 
przez swych reprezentantów. Naturalnie, 
że odnośna przysięga m usiałaby być zm ie
nioną odpowiednio dzisiejszym  stosunkom  
i okolicznościom ."

Dalej wykazuje autor, że nieuzasadnio
ną jest obaw a, iż przez ugodę m ogliby  
Niem cy w koronie czeskiej ponieść szko
dę, i tak m ó w i: „Pom ału, panowie, je sz 
cze w r. 1836 d a ł się cesarz Ferdynand  
koronować na króla czeskiego, a Niem cy  
wcale tern nie byli zagrożeni.^ N iem cy nie 
mają się w cale czego ob aw iać, jeż e li h i
storyczne prawa korony czeskiej przywró
cone zostaną; to przekonanie winno się 
w rządzie ustalić i  zakorzenić, jeże li na
stająca w łaśnie era nie ma  ̂ znowu do 
wielkich doprowadzić zawikłań.

P rzed łożenia , które będą podane sej
mowi koronacyjnemu, m uszą obejmować 
wszelkie zasadnicze ustanowienia, prze
dewszystkiem  zaś dotyczące stosunku ko
rony czeskiej do innych krajów monarchji 
austrjackiej i  obowiązków, jakieby ztąd  
dla niej w ypływały. Koronacja w Pradze 
nie m oże być czczą tylko form alnością.11

ścigając Lopeza się zapędził, donosi do Rio 
de Janeiro: „W ysełam depeszę tę z obozu 
L,opeza w Sierra. Tyran pobity; a gdy się 
nie chciał poddać, zabitym został przed 
mojemi oczyma. Kiedy zwyciężony i ciężko 
ranny stanął przedemuą, wezwałem go, aby 
się poddał; nie chciał tego uczynić, a więc 
poniósł karę śmierci. Winszuję waszćj eks
celencji zakończenia wojny i zupełnego zwy- 
cięztwa, które Brazylja odniosła nad tyra
nem Paraguaju., Jenerał Resquin wraz z 
innymi oficerami dostał się w nasze ręce “ 

Widzimy, że i na drugićj półkuli ziem- 
skiój znają styl urzędowy, przypominający 
żywo styl m oskiewski; widzimy, że i tam 
słabszego sąsiada zgniata olbrzymie cesar
stwo —  i tam na nic bez s ił odpowiednich 
nie przydała się waleczność w obronie n ie
podległości i wolności. Pięcioletnia wojna 
Paraguaju przeciwko Brazylji przedstawia 
nam pięcioaktową wzniosłą tragedję, któ
rćj bohaterem jest Lopez; ze śmiercią jego 
kończy się wojna, kończy się niepodległość 
Paraguaju. Wprawdzie Brazylja kilkakro
tnie głosiła , że nie idzie jćj o zabór kraju 
rzeczypospolitćj, ale tylko o uwolnienie 
Paraguaju od „tyrana Lopeza"—  i prawdo 
podobnie też zadowolni się Brazylja na 
teraz osadzeniem na prezydenturze w Pa
raguaju jakiegoś zawisłego od nićj prezy
denta. Znana to taktyka i.n ieraz już uży
wały ją  silne cesarstwa naprzeciw słabym  
rzeczompospolitym.

Ameryka.
Rzadko kiedy zajmujemy się bieżącemi 

sprawami politycznemi drugićj półkuli ziem- 
skićj; nie pozwala nam na to nawał spraw 
bliżćj nas obchodzących. D ziś jednak zwró
cić musimy uwagę czytelników naszych na 
ważny fakt, który stanowić będzie jeden 
z głównych przedziałów w dziejach połu
dniowej Ameryki. Mówimy o zakończeniu 
pięcio-letnićj wojny między rzecząpospolitą 
Paraguajem a cesarstwem Brazylji.

Fakt ten pod wielu względami jest uwagi 
godnym - -  nas jednak przedewszystkiem  
uderza pewien rys podobieństwa, który 
w ostatnićj nieszczęśliwej wojnie drobnego 
państwa Paraguaju przeciw ogromnemu ce
sarstwu Brazylji przypomina nam losy na
szćj ojczyzny.

Niewielka i słaba, odcięta zewsząd od 
morza rzeczpospolita Paraguaj, od dawna 
już czuła przygniatający ją prawie ciężar 
olbrzymiego cesarstwa Brazylji. Nie chcąc 
być słu gą  przeważnego w siły  sąsiada, 
rzeczpospolita Paraguaj szukała raczćj przy 
mierzą innych pomniejszych państw, z któ 
remi ją łączył wspólny interes słabszego  
przeciw mocnemu. Jedućm z takich państw 
była rzeczpospolita Uruguay. Brazylja tym
czasem zwykłym torem wielkich mocarstw 
starała się po kolei uwikłać w sidła owe 
pomniejsze państwa, i w tym celu machi- 
uowała i intrygowała w Uruguaju.

Prezydent Paraguaju Lopez przewidywał 
dusznie, że mieszanie się Brazylji w we
wnętrzne sprawy małćj rzeczpospolitej Uru
guaju, narzuceuie jćj na prezydenta czło
wieka zaw isłego od rządu cesarskiego w 
Rio de Janeiro jest pierwszym krokiem na 
drodze nieprawnych zaborów i zdobyczy 
Zaprotestował więc Lopez przeciw inter
wencji Brazylji w Uruguaju, a kiedy rząc 
brazylijski mimo protestu tego wkroczył 
do Uruguaju, Lopez rozpoczął wojnę. Było 
to przed pięciu laty. Od tego czasu ze 
zmienućm szczęściem prowadził Lopez za 
cięty bój przeciw Brazylji —  bój, który 
ciągnąc się przez tyle lat, wyczerpując za
soby i siły szczupłćj rzeczypospolitćj nie 
inógł się  inaczćj skończyć, jak klęską^ 
zgubą słabszćj strony. Tak się  też skon 
czył. Ur/.ędowa depesza brazylijskiego je 
uerała Camarra datowana dnia 1 marca 
b. r. z nad brzegów Aquidabanu, dokąd

Francja.
P a r y ż  16 kwietnia.

□  [ S y t u a c j a  —  w p ł y w  R o u h e -  
r a  —  l o s  p l e b i s c y t u  — r u c h y  r o 
b o t n i k ó w  —  a d r e s  i r l a n d z k i ] .  Je
dynym członkiem  lewego centrum , który 
się jeszcze w ministerjum znajduje, jest  
margrabia de Talhouet, lecz podobno 
on ma również podać się do dymisji, gdy
by nie przyszło do porozumienia się  le 
wego środka z gabinetem. Organa lewego 
środka sądzą, że m oże jeszcze przyjść do 
tego —  i dlatego projektują zmianę ar
tykułów 13 i 45 konstytucji. W edług nich 
artykuł 13 opiewaćby powinien: „Cesarz 
odpowiedzialnym  jest wobec narodu, do 
którego ma zawsze prawo wydawać o d e  
z w y  w r a z i e ,  g d y b y  o p o z y c j a  i ni e  
b e z p i e c z e ń s t w o  z a g r a ż a ł y  p r a 
w o m ,  j a k i e  o t r z y m a ł  o d  n a r o d u  
j a k i e  z a t w i e r d z o n e  z o s t a ł y  w a k 
c i e  k o n s t y t u c y j n y m . "  Art. 45: „Kon 
stytucja m oże być tylko zmienioną przez 
naród na wniosek cesarza i z a  p r z y c z y 
n i e n i e m  s i ę  o b u  i z b. " Porównawszy 
oba te artykuły z tekstem  uchwały se 
natu, widzimy, czego żąda lewe centrum 
trudno jednak przypuścić, aby cesarz 
przyjął te  poprawki, zw łaszcza , że teraz 
coraz energiczniej przy tern obstaje, aby 
żadnych nie udzielić koncesji.

Jacy nowi m ężowie wejdą do m iniste
rjum, jeszcze nie wiadomo. D otychczas za
pewnia Ollivier p r im t im , że nie będzie 
się opierał jedynie tylko na prawym środ 
ku, lecz na obu centrach. Być m oże, że 
Ollivier m yśli tym razem szczerze, po o- 
statnich jednak zajściach nie jest on już 
do ty le panem p ołożen ia , aby m ógł szu
kać podpór tam, gdzie mu się podoba, i 
koniecznością zniewolonym m oże będzie 
albo przejść do praw icy, albo pójść w 
ślady pp. Daru i Buffeta. W pływ bowiem  
louhera jest dzisiaj tego rodzaju, że ęe- 

caiz nic bez jego rady nie uczyni.
O losie  plebiscytu nie ma najmniejszej 

wątpliwości. Głosować będą za nim z dość 
znaczną choć nie z ogromną większością, 
gdyż prefekci wszelkich użyją środków, 
aby jak najwięcej pozyskać dla niego g ło 
sów. Mimo bowiem instrukcji gabinetu da
nych prefektom , aby w szelkiego przymu
su i nacisku unikali, prefekci wiedząc, 
czego sobie życzą w Tuilerjach, nie trzy
mają s ię  śc iśle  udzielonych sobie in- 
strukcji.

M inister wojny w ysłał znaczne oddziały  
piechoty i kawalerji do N evers, gdyż o- 
bawiają się , aby niepokoje w Fourcham- 
bault nie przybrały charakteru groźnego 
Terteron leżące blisko o dwie m ile od 
i’ourcham bault, og łosiło  także -zawiesze

nie roboty. Robotnicy wśród okrzyków: 
Hve la  republique! i wśród śpiewów mar- 

sejlanki porzucili roboty i połączyli się  
z 500 wichrzycielam i z Fourchambault. —- 
ficzba robotników, którzy się  zbuntowali 

w Terteron wynosi 4000. Obawiają się, 
aby zam ach nie rozszerzył się na całą  
dolinę Loary. W  Commitry, V ierzon i 
Henny panuje już wielka agitacja. W Pa
ryżu jeszcze dotąd nie zaszło nic ważne
go, oprócz, że stangrety omnibusowi żą
dają podwyższenia płacy. Związek m ię
dzynarodowy robotników (oddział fran- 
cuzki) wydał następujący adres do oby
wateli francuzkich:

„Londyn 11 kwietnia 1870. Obywatele! 
Plebiscyt zaprojektowany ludowi francuz- 
ciemu przez cesarstwo jest tylko łapką. 
S'ie m ożemy głosow ać ani za Em pire par-  

lam entaire , ani za E m pire autoritaire. W szy
scy będziem y głosow ali za rzeczą pospo
litą, kładąc białe kartki do urny. Żadne
go oporu! b iałe kartki!"

M arsejlance wytoczono znowu nowy pro
ces prasowy. Przyczyną do tego był adres 
przesłany przez pewną liczbę obywatelek 
yońskich do obywatelek z Creuzot, który 

zam ieszczonym  był w pomienionym  dzien
niku 13 b. m. —  Oskarżenie opiewa: 1) 
zaburzenie spokoju publicznego przez pod 
żeganie do nienawiści i przez usiłowanie 
nakłonienia obywateli do zdrady; 2) na
ruszenie zasad prawa w łasności; 3) na
k łanianie wojska do wyłam ania się  z kar
bów posłuszeństw a i obowiązków w zglę
dem swych przełożonych.

M arsejlanka  ogłasza adres Irlandczyków  
do narodu francuzkiego, który jej nade
s ła ł Gustaw Flurens z Londynu. Brzmi 
on tak:

„Do narodu francuzkiego! Lud irlandzki 
uciskają tak samo, jak  was. N ędza, głód  
pustoszą Irlaudję pod panowaniem an- 
gielskiem . Najszlachetniejsi i najlepsi jej 
synowie jęczą  w więzieniach angielskich. 
Przem ysł zdeptany i poświęcony dla prze
m ysłu angielskiego. C iężkie podatki wy
dzierają dochody z wszystkich źródeł. — 
Obywatele fraucuzcy! Odzywamy się do 
was w im ieniu naszej ojczyzny w tak o- 
krutny sposób uciemiężonej. Żądamy od  
wła s , abyście ohydne pochlebstwa owego 
rządu wyjaw ili, który przyrzeka bronić

wszelkich wolności, a obchodzi się z nami 
jak z m ieszkańcam i znajdującego się w 
niew oli W schodu. Pozdrowienie i brater
stwo." (Podpisy).

P a r y ż  15 kwietnia.
S  [ Mi n i s t e r j u m  b e z  d w ó c h  —  p r z y 

g o t o w y w a n i e  do  p l e b i s c y t u  — p r z y 
s i ę g a  0 11 i v i e r a  —  l i s t  n ia r g r .  A n- 
d e l a r r e  —  k o m i t e t  k u  p o p i e r a n i u  
p l e b i s c y t u  — B o u e t - V i l l a u m e z  i 
A l b u f e r a  —  k o m i s j e  p o z a  p a r l a 
m e n t e m  — r o z j ą t r z e n i e  p r z e c i w  
O l l i v i e r  owi . ]  Nareszcie w urzędowych 
dziennikach ogłoszono dekreta o wystąpie
niu hr. Daru i Buffeta. Segris objął m ini
sterstwo finansów, Ollivier prowizorycznie 
sprawy zewnętrzne, a Richard również pro
wizorycznie objął ministerstwo oświaty pu- 
blicznćj. Nowego żywiołu nie wprowadzono 
do gabinetu. Główny charakter izby pozo
stał ten sam. Obaj mężowie, którzy wystą
pili, byli czćmś więcćj, niż członkami le 
wego centrum, a ich zacne chąraktery i 
talenta polityczne nie m ałego były znacze
nia dla Olliviera. W prasie opozycyjnćj 
czuć się daje wyraźnie dążność podkopania 
gabinetu. Ollivier nigdy nie powinien za
pominać, że jego gabinet zbudowany jest 
na piasku, skoro tylko obliczać się musi 
z ludźmi wybranymi przez p. Forcade, we
dług wskazówek Rouhera. Jeżeli cesarz 
po plebiscycie również będzie nieugiętym  
co do reformy wyborczćj, to ministerstwo 
Olliviera pozostanie wiecznćm wachadłem  
między niebem a ziemią. Wszyscy m ini
strowie dzisiaj jedynie tylko zajęci są przy
gotowywaniem do plebiscytu, jakkolwiek 
rząd wyraźnie zastrzegł sobie bezpośrednie 
wpływy na lud, zezwalając jednak na two
rzenie się komitetów, pracujących w in te
resie udziału w plebiscycie. Rząd boi si< 
bowiem usunięcia się ludu bardzićj, ani 
żeli wyraźnćj jego nieprzyjaźni. Lewica i 
demokracja są zdecydowane do propago
wania przeeiw plebiscytowi. M arsejlanka  
i radykaliści z prowincji są za odmówie
niem wszelkiego udziału. Revue Gontem- 
poraine  poleca także uchylanie się od ple  
biscytu. Ollivier jednak spodziewa się wiel
kiego zwycięztwa rządu. „Pomimo wszel
kich przeszkód utrwalę ja cesarstwo libe
ralne. Przysiągłem cesarzowi, że mu za
pewnię szczęśliwą starość i dotrzymam  
mojćj przysięgi." Tak przemawiał minister 
sprawiedliwości do kilku deputowanych.

Z pisma margrabiego Andelarre ogłoszo
nego 14 b. m w dziennikach francuzkich 
pokazuje się jawnie, że hr. Daru nie był 
wcale przeciw zatwierdzeniu nowćj kon
stytucji przez plebiscyt, lecz że nie chciał 
w żaden sposób przystać na to, aby cesa
rzowi przyznano na wieczne czasy prawo 
bezpośredniego odwoływania się do narodu 
Dzienniki dworskie jak Peuple frangais, 
Raps, i t. d. cieszą się naturaln e z tego, 
że lewe centrum wyrzucono z gabinetu i 
że Ollivier nadal musi się opierać na pra- 
wćm centrum i prawicy.

Komitet utworzony przez prawicę ku 
popieraniu plebiscytu obrał prezesem ad
mirała Bouet - Villaumez’a a wicepreze
sem księcia Albufera.

W szystkie wielkie komisje pozaparla- 
mentowe zdaje się wkrótce zostaną rozwią
zanemu

Odillon Barrot prezes komisji decentra- 
lizacyjnćj, wyjechał z Paryża. Thiers i Gui
zot rozjątrzeni są nadzwyczajnie przeciw 
Ollivierowi, i szczęście dla niego, że j u ż  
jest członkiem akademji, gdyżby nim t e 
r a z  m o ż e  j u ż  »je został.

4. Na utrzymanie stróża do usługi szkolnśj 
dawać rocznie 10 złr.

5. Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 5 s%- 
gów drzewa.

6. Wypłacać na pomniejsze wydatki szkolne 
premja rocznie 10 złr.

Prawo reprezentowania nauczyciela zastrzegła 
gmina sobie.

sław hr. Wodzicki właściciel dóbr z Galicji, Se 
weryn Złowodzki obywatel z Kongresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali-. Karol hr. 
p e r s k i  właściciel dóbr z Warszawy, Herman 
Wallisch kupiec z Wiednia, Richard Epstein ku- 
piec z Wiednia, Adam Biernacki właściciel dóbr 
z Kongresówki, O. Waligórski właściciel dóbr z 
Kongresówki, E. Knaus z Tarnowa, Aniela Po
morska obywatelka z Poznania.

[ Z d a n i e  Gołosu o p o s ł a n n i c t w i e  
it o s s j i].

W skutek programu politycznego co do 
postępowania Auglji w Azji, wypowiedzia
nego w Times i podobieństwa zupełnego 
tegoż z programem wytkniętym dla Rossji 
przez barona Septanwila w broszurze pod 
tytułem : „Comment la R ussie et la  Perse 
peuvent aneantir Tinfluence anglaise en Asie*  
gdzie i baron Septanwil i sami Anglicy ra
dzą Moskwie skierować całe siły i genjusz 
narodu ku obowiązkom cywilizacyjnym, Go

's pisze:
„My nie przeczymy, że z Azją wiążą nas 

bardzo ważne interesa, ależ i Europa nie 
pozbawiona dla nas uroku. Sąsiedzi nasi 
zachodni, usilnie starają się na zawsze obró 
cić nas na wschód, ale poza ta dla nas 
bardzo niewygodna.

„Wreszcie co do tego, naród rossyjski, 
ma swoje zdanie, nie ze wszystkiem zgo
dne z programem dobrze życzących nam 
sąsiadów zachodnich. My chcemy oddziały
wać nietylko na Azję ale i na Europę, z 
którą także jesteśmy skoligaceni— i do te
go dojść musimy nie długo, jeżeli tylko 
wzmocnimy j e d n o ś ć  p a ń s t w o w ą  n a  
n a s z y c h  k r a ń c a c h .  Oto tu powinna 
skierować się cała siła i genjusz narodu 
rossyjskiego. Azja przyjdzie do nas z cza
sem. Oto gdyby baron poradził nam jak 
można prędko zgnieść krańce i utrwalić 
tam jedność państwową, to radę jego przy
jęlibyśmy z wdzięcznością, ale on radzi 
uam zawojować i to co prędzćj Turkiestan. 
Nam obecnie dosyć i Taszkientu!!

„Rozumie s ię , że podobieństwo progra
mów nie przemawia jeszcze za jednością 
celów. Anglja jeżeli pozwala Moskwie speł
niać cywilizatorstwo i straż nad dziczą a- 
zjatycką, to jedynie w tćj nadziei, że w ra
zie potrzeby spuści po Amy-Daryi i Syr- 
Daryi kilka łódek kanonierskich i zagar
nie całe zdobycze Moskwy. Rossja zatćm  
robić będzie nie dla siebie, ale dla Anglji 

„Zanim jednak do tego przyjdzie, Anglja 
dziś zagwarantowała w celu rozgraniczenia 
się od Rossji niepodległość Afganistanu!!"

Sprawy miejskie i powiatowe.
Gmina Kij ow iec w starostwie żydaczowskiśm 

położona, postanowiła założyć miejscową szkołę 
trywialną, i w tym celu zobowiązała się aktem 
fundacyjnym:

1. Postawić budynek szkolny wraz z pomieszka
niem dla nauczyciela na gruncie pod 1.84 i I 
i utrzymywać go w dobrym stanie, tudzież dać grunt 
na ogród przy szkole obszaru 400 kwadr. Bążni, 
w co w liczony ma być plac pod budynek szkolny,

2. Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenia 
i utrzymywać je w dobrym stanie.

3. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi ro 
cznie w ratach kwartalnych a góry 120 złr.

Wiadomości z literatury i sztuki-
(....m) Teatr. — [ Gwi a z d a  S y b e r j i ,  dramat 

w 3-ch aktach przez L. hr. Starzeńskiego] — Nie 
wiemy jakim sposobem, ale bezwątpienia przez 
szczególne względy, dostała się w poniedziałek 
wielkanocny 18-go na deski teatralne sztuka ory
ginalna. I o dziwo!... teatr był pełny, tak pełny 
jak na pierwszem przedstawieniu „Demi-mondu,“ 
jakby na przekór tej świeżo powstałej w Krakowie 
zasadzie, że ponieważ na jednem przedstawieniu we 
wtorek wielkiego tygodnia w teatrze było pusto, 
więc dyrekcja teatru polskiego nie ma obowiązku, 
nie powinna Bię o to starać, aby jak naj więcćj 
sztuk polskich wprowadzać na scenę, a przynaj 
mniej nie stawiać nikomu przeszkód w tym wzglę
dzie. Tak jest, dyrekcja powinna to czynić i było 
jćj świętym obowiązkiem, jak pisze korespondent 
krakowski do Dziennika Poznańskiego, przyjąć 
sztukę p. Siemieńskiego, skoro się do nićj zgłosił. 
My toż samo byśmy uczynili i w swoim czasie wy
raziliśmy za to wdzięczność naszą dyrekcji, tak 
jak i autor musi się czuć dla nićj obowiązanym, 
choćby z tego jednego tylko względu, że przypa 
trzywszy się swćj sztuce na scenie, na przyszłość 
gdyby miał ochotę do podobnej pracy, z pewno
ścią coś lepszego napisze. Niech tylko dyrekcja 
okaże się dla każdego tak bezstronną, niech po
zwala sztukom polskim przechodzić przez tę o 
gniową próbę, z którćj z czasem może wyjdzie 
nietknięty jaki szlachetniejszy kruszec, a wtenczas 
choćby nam się najwięcćj nie podobały czyje wąsy 
lub oczy, jak nas o to korespondent do Dziennika 
Poznańskiego posądza, przyklaśniemy z całego 
serca uczciwej i pożyt„ —ćj pracy. Tymczasem 
zaś nie widzimy potrzeby dla niczyich pięknych 
a tym mniej niepięknych oczu, przedstawiać sta 
nu rzeczy w różowszych barwach niż na to za
sługuje. Nie my kierujemy sceną krakowską, więc 
też nie mogą być naszą winą wszelkie jćj strony 
słabe i ujemne. Krasicki napisał niegdyś mądrą 
bajeczkę o owym kogucie, co to kiedy „piał na 
odmianę, zyskał życie pożądane," a kiedy potem 
zapiał na deszcz i grady, „zarżnięto nieboraka." 
Nie spodziewamy się tak smutnego losu, ale __ 
W3ze będzie się nam to wydawać nierozsądkiem, 
żeby tłuc ze złości barometr za to, że pokazywał 
niepogodę. Jeżeli więc publiczność zaczyna już 
po trochu wierzyć w to co piszemy, to zapewne 
z tćj tylko przyczyny, że naocznie mogła się nie
raz przekonać o prawdziwości naszych uwag. Kto 
zaś „literaturze a sztuce narodowćj wyrządza 
krzywdę niepowetowaną" o tćm podobno sam ko
respondent wić jak najlepićj, i kiedyś o te krzy
wdy występował w roli prokuratora przeciw tym 
samym osobom, których teraz jest adwokatem. 
Tetnpora mutantur!...

„Gwiazda Syberji" po raz pierwszy w Krakowie 
grana, dawnićj już przez dzienniki lwowskie zo
stała słusznie osądzoną. Posiada ona wszelkie 
zalety i wady sztuk przeznaczonych na widowiska 
szczególnie niedzielne. Najsilniejszą jćj zaletą 
jest częste jej odzywanie się do uczuć patrjoty- 
cznych, które jednak tym razem nie znajdowało 
echa w publiczności, podobnie jak niedawno libe
ralne słowa wygłaszane przez bohaterów „Ojczy
zny. Czćm się to dzieje? trudno jednem słowem 
powiedzićć, ale po części są to skutki dotychcza- 
sowćj teatralnćj edukacji...

Rolę Olgi, owćj „Gwiazdy Syberji," szlachetnćj 
córki poczciwego generała rossyjskiego, odegrała 
p. Parżnicka, inne ważniejsze role oddane były 
pp. Bendzie, Ladnowskiemu, Wolskiemu i Ortyń- 
skieuiu. Do rozwinięcia gry sztuka ta nie poda
wała wiele sposobności artystom znanym dobrze 
przez naszą publiczność. W grze p. Ortyńskiego 
było nie mało charakteru, zdaje nam się jednak, 
że p. O. często zbytecznie akcentuje i za wiele 
gra — trochę więcćj umiarkowania w tćj mierze 
byłoby z korzyścią dla gry.

We wtorek powtórzono tęż samą sztukę.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Rękawka powiodła się wczoraj dobrze, to jest 

publiczności było mnóstwo, pogoda sprzj jała, żacy 
bili się o rzucaną im jałmużnę, a na przyległych 
wzgórzach zbierano fjoletowe anemony. Rękawki 
urok polega zapewne w tćm, że jest to pierwsza 
wiosenna wycieczka dla Krakowian. To też nie 
dziw, że po długich chłodach pierwszy cieplejszy 
dzień wywabił mieszkańców Krakowa na tę uprzy
wilejowaną pamiątkową przechadzkę. Tłumy ludzi 
snuły się tam i napowrót przez całą drogę ze 
serca miasta z rynku aż do Krzemionek. Szczyt 
góry roił się mnóstwem przechadzających, stra- 
ganiarzy i straganiarek zachwalających swoje 
dzwonki i lalki, orzechy i pierniki, wreszcie mnó
stwem spektatorów, którzy przypatrywali się cięż
kim nieraz zapasom o bułki i placki rzucane 
z góry. Wielka liczba pojazdów, dorożek i wóz
ków wszelkiego rodzaju, wreszcie wielu amatorów 
konnćj przejażdżki, dodawali nie mało ruchu, 
rozmaitości i wrzawy tej ciągłej procesji na mo
giłę legendowego założyciela naszego grodu.

Dowiadujem y się,  iż w przyszłym tygodniu 
będą dane dwa przedstawienia amatorskie na ko
rzyść wdów, sierot i kalek 1863 i 64r .  Podobno 
wybrano następujące sztuki: „Marja Stuart" Sło
wackiego, „Portrety margrabiny" Oktawa Feuille- 
ta , tlómaczenie pani J. R, i „Biała kamelja" 
przerobione z francuzkiego.

P. M odrzejewska, jak nas wieści dochodzą, 
przybędzie na dłuższy czas do naszego miasta.

K raków  om ijaj.— Będzie temu mnićj więcćj 
dwa tygodnie, jak na dworcu kolei w Krakowie 
przyłączono do pociągu jadącego do Lwowa jeden 
wagon z kolei północnej szczelnie zamknięty, z za- 
puszczonemi firankami. Pytano się coby to zna
czyło? co to za tajemnica? Otóż podróżni opo
wiadają nam teraz że się rzecz odkryła. W miarę 
oddalania się od Krakowa, wagon ów pozbywał 
się tajemniczości, odchyliły się firanki, pokazała 
się głowa, aż nareszcie na jednćj stacji wysiadła 
z wagonu osoba, ni mniej i więcej, tylko księdza 
Guszalewicza. Wracając z Wiednia uważał on 
za stosowne postarać.się o takie incognito w Kra
kowie. Ale czegóż się lękał szanowny prałat? 
W „Zemście" Fredry powiada Dyndalski do Pap
kina: „Ktoby się też tam łakomił na waszmości 
nędzne życie."

Isenb erg  L angrock. Ostrzegamy publiczność, 
że zapałki z tej fabryki w Krakowie Bą ognio
trwałe. W pudełku za 2 centy znajdzie czasem 
z 10, które się od ognia zapalą.

Część urzędowa.
— Cesarz mianował dra Siegberta G i e r ż a b e k  

i dra Franciszka H a n t s c h e l ,  ukończonych słu
chaczów medyczno-chirurgicznćj akademji Józe- 
fińskićj, nadlekarzami wojskowymi i przydzielił 
obu do szpitala garnizonowego we Lwowie.

— Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
kancelistę sądu pow. w Frysztaku, Franciszka So
snowskiego do Niepołomic, a mianował Sebastjaua 
Sowińskiego kwjeskowanego kancelistę urzędu po
wiatowego w Wojniczu przydzielonego, kancelistą 
przy sądzie pow. w Frysztaku. Również kance
listę pow. w Starym Sączu Wincentego Mikiewicza, 
przeniósł sąd na własne żądanie do sądu pow. 
w Gorlicach, a równocześnie mianował kancelistę 
Winc. Skorubkę przy sądzie pow. w Starym Sączu.

Tenże sąd mianował akcesistę przy sądzie ob
wodowym w Tarnowie Jędrzeja Ludwikowskiego, 
kancelistą przy sądzie pow. w Myślenicach.

HOTEL pod RÓŻĄ, przyjechali: Jan Mikuło
wski obywatel z Kobylan, Jan Dębski buchhalter 
z Warszawy, Mieczysław Artwiński dzierżawca 
z Skrzyszowa, Jan Górski dzierżawca z Skrzy
szowa, Romuald Żurowski z żoną obywatel z Bo
chni, Toperczer Gyula akademik z Budy, Wła
dysław Borkowski urzędnik 2 Wiednia, Włady-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kopalnie i destylarnie 

w Płowcach.
(Dokończenie.)

Bardzo praktycznćm okazało się także 
pompowanie nafty za pomocą, maszyny pa- 
rowćj ustawionćj w Płowcach w kopalni 
p. Domsa. Maszyna pompuje od razu w 
kilku studniach szybcićj, jak najbardzićj 
wytężona praca ludzka.

Usiłowaniami temi osiągnięto znakomite 
skutki. Trafiano często na studnie zadzi- 
wiającćj obfitości. Tak u. p. „Laura" (każda 
studnia ma swe miano) dostarczyła w 3  
latach około 900 beczek (90.000 garncy) 
a niedawno spółka, na którćj czele stoi 
starosta p. Lewandowski, wiercąc świdrem  
trafiła na niezmiernie obfite źródło nafty, 
dające do dziś dnia na dobę po 1400 garncy, 
mających wartość przeszło 600 złr. Stu
dnia ta, którą „Eugenją" nazwąno, koszto
wała około 500 złr. więc już pierwszego 
dnia miano około 100 złr. czystego zysku. 
Jest wszelka nadzieja, że źródło to nafty 
nie ustanie, przynajmniej nie w krótkim  
czasie, co z tąd wnoszą, że stan zwier
ciadła nafty w otworze mimo pompowania 
dniem i nocą przez upłynione dnie wcale 
się nie zniżył. Gdyby nadzieja ta się ziści
ła, natenczas „Eugenja" przynosiłaby m ie
sięcznie mnićj więcćj siedmnaście tysięcy 
zysku, co stanowi rzeczywiście nie zły  re
zultat, szczególnie jeżeli się zważy, że „Eu
genja" nie jest brzydką ani starą i że aby 
z jćj łask i pobierać takie dochody, nie 
trzeba było z nią się ożenić...

Równocześnie z tćm źródłem  odkryto 
także kilka innych, z których najbogatsze 
dające około 600 garncy dziennie jest 
własnością tak zwanćj spółki adwokackićj 
(dr. Seweryn Popiel, dr. Lobaczewski i in.) 
Dziś Płowce produkują przeszło 3000 garn
cy d z i e n n i e ,  przedstawiających wartość 
około 1500 złr., więc wydają więcćj jak  
współzawodnicząca z niemi sławna bóbrka  
i zaopatrują w wielkićj części siedrn de- 
stylarni, m ianowicie: dwie w Sanoku, dwie 
w Wróbliku, a po jednćj w Rymanowie, 
Witryłowie i Zagórzu.

Rozwinięty przemysł naftowy wpłynął 
zbawiennie nie tylko na dobrobyt P łow ieć, 
które z lichćj osady stały się wsią zamo
żną, ale nadto wzbogaca coziennie oko
licę i obudzą coraz większy ruch przemy
słowy, czemu tćż leżący Sanok zawdzię
cza niewidziany przed tćm wzrost ludności, 
która mimo przybywania domów mieszkań 
dla siebie wynaleść nie może. — Ruch w 
Sanoku i Płowcach wzrósł szczególnićj w 
ostatnich dniach, gdy odkryto, jak wspom
nieliśmy „Eugenję." W  przeciągu paru dni 
utworzyło się kilkanaście nowych spółek, 
a trudno było znaleść kogo w Sanoku, 
któryby o czem innćm jak o nafcie (chciał 
rozmawiać.

Zauważano, że wszystkie naftodajne stu 
dnie leżą w pewnym bliżćj oznaczyć się  
dającym paśmie, w skutek czego wszyscy 
rzucili się z gorączkowym pośpiechem do 
zakupywania gruntów leżących w kierunku 
tego pasma, a dzisiaj wieże stoją już we 
wsi pomiędzy chatami włościańskiemu 

Również rozpoczęto roboty w leżącym  
przedłużeniu tego pasma ogrodzie dwor
skim, gdzie po zagłębieniu się na kilka 
sążni znaleziono bardzo piękne oznaki na
fty. Wszyscy są tu tego przekonania, że 
spółka, na którćj czele stoi inżynier pau 
Leonard Aleksandrowicz, a która na licy
tacji, potwierdzonćj już w najwyższćj in
stancji, kupiła dobra Płowce, zrobiła św ie
tny interes. Za P łow ce kupione za 15,000, 
dawano już przeszło 70,000 złr. a mimo 
tak wielkiego zysku spółka, jak się do
wiadujemy, nie chce swych praw odstąpić/]

Skreślone właśnie rezultata kopalnictwa 
w Płowcach są tylko słabą próbką żywo
tności przemysłu naftowego, który rozsze
rzony mógłby krajowi naszemu m eobliczo- 
ne przynieść korzyści. Cały prawie półno
cny stok Karpat posiada ślady nafty; eks
ploatacja tego produktu wzmagającćj się  
konsumeji nastarczyć nie może, a nabywa
ne z dniem każdym doświadczenia zmuiej- 
szając ryzyko i wprowadzając oszczędność 
Wgnakładach, zapewniają przedsiębiorstwom  
coraz większe zyski. Okoliczności te każą 
się spodziewać w najkrótszym czasie jak  
największego rozwoju kopalnictwa nafty, a 
przedewszystkiem kraj nasz powinien wy
tężyć wszelkie swe siły , aby ta gałąź prze
m ysłu w obce nić dostała się ręce, czego 
tern bardzićj obawiać się należy, iż w N iem 
czech z dniem każdym zawiązują się to 
warzystwa eksploatacji nafty galicyjskićj, 
których organa jako przednie straże tego  
najazdu wkroczyły już na naszą ziemię.

By temu zapobiedz nie wystarczą roz
strzelone na tćm szerokićm polu siły  po
jedynczych. Trzeba aby zawiązały się  to 
warzystwa, które opierając się na wielkich 
kapitałach, zajęłyby się eksploatacją nafty 
na wielką skalę.

Wprawdzie czytaliśmy, że założeniem  ta 
kiego towarzystwa akcyjnego zajął się kra
kowski Bank dla Handlu i Przemysłu i że  
po zatwierdzeniu statutów ogłoszono już 
nawet subskrypcję na akcje; nie wiemy 
jednakże dla czego rzecz ta ucichła obecnie,



dla czego nie oświecono k ra ju , że utw o
rzen ie  tak iego  tow arzystw a je s t nietylko 
obowiązkiem  patrjo tyzm u, ale także p rzed 
siębiorstwem  zapewniającym  znakom itsze, 
jak  każde inne korzyści.

Nie wiemy także czy lub dla czego nie 
wezwano do w spółdziałania naszych ziom 
ków z pod rządów  m oskiewskiego i p rus
kiego, którzy  łącząc się z nam i za pom o
cą swych kapitałów  mogliby w obronie oj
czystego przem ysłu  skuteczną odpraw ić k ru 
cjatę celem odparcia konkurencji obcych.

Nie znając bliższych stosunków  sprawy 
nie chcemy sądzić porywczo i czynić b a n 
kowi wyrzuty,^ lecz z drugiój strony nie 
chcemy wierzyć pessym istom  głoszącym , że 
ja k  b ank ruc i nie szukam y na racjonalnój 
kom binacji opartych zysków, ale polując 
na nadzwyczajny wypadek, G alicja ma pie
niądze jedynie na losy loteryjne, na grę 
giełdow ą lub dla uprzywilejowanych u tra- 
cjuszów. J)r Jj

Śr od k i  za ra d cz e  
przeciw niektórym owadom 

szkodliwym.
(Ciąg dalszy.)

2. O g r a n i c z e n i e  z a s i e w u  p s z e n i c y .  
Głownem siedliskiem niezmiarki jest psze-

i  czwartku 21 kwietnia 1870.

rocznie najstaranniej przedsiębrać, aby inaczej 
nie dopomódz jój znowu do opanowania k ra 
ju na przyszłość.

8 . P o w s z e c h n e  u ż y c i e  s ' r o d k ó w  
za r a d c z y c h ,

Pomienione środki zaradcze zdają się obie
cywać najwięcej korzyści. Gdzie zaś i który 
z nich ma znaieść przeważne zastosowanie, 
zalezy to od miejscowych stosunków, które

podług lokalnych taryf wszystkich tych stacj 
kolei żelaznćj.

Ruch w handlu naftą był słaby z powodu 
mniejszego popytu. Z Drohobycza wysłano w 
ostatnich dniach około 800 cetnarów, Ruch 
w tej gałęzi handlu ożywi się dopiero w je 
sieni, gdyz porobiono już z góry na ten czas 
znaczne zamówienia. Właściciele kopalń nie 

i i eszcze zawierać w tej mierze żadnych 
każdy „..w  j  '  " • ~ 1 7 " ’ u ładów, by się nie wiązać żadnemi zobo-
kazdy gospodarz znać powinien. Aby zresztą wiązaniami. Za wiadro nafty 42 -  45» płaco-
l “ ' Sr°,dk; m! P°l0Zyć tame kl§sce krjow ej, Ino 15 złr. Natomiast ożywił sie bardzo w u- 
muszą być koniecznie przeprowadzone we biegłym tygodniu handel kukurudzą, gdyż 
wszystkich okoheach kraju, trudniących się z zagranicy porobiono znaczne zamówienia, 
uprawą pszenicy Właściciele posiadłości dwor- Loco Roman płacono za korzec kukurudzy 3 
skich łatwo w tern pojmą swój mteres z wio- złr. w Rukowinie zaś 3 złr 30 c Powsze-

cvC'8^ a w a  w ZL ZWy P,ST '  chnie kwiatu kupieckiemu prżezor-cy. sprdwa w te mierze również nift bedzift I n n ^  w ininnnoooi, t, i . i
in J d n T T ż e ir  ^ 1 7 ° ™  ru WnieŻ ^  ^  notó W interesa‘;h robionych w Księstwach truana, jezen icn oświecą duszpasterze, s t a - 1naddunajskich.

Ruch w handlu zbożowym mianowicie co
oświecą duszpasterze, sta 

rostowie, rady powiatowe i delegaci, towa-. l  ni midiiuwicie co
Pn/n 1 Je’ wrf zc,e sam' obywa- do żyta był wielki tak we wschodniej jak .

adczveh “  środków za- zachodniej Galicji. Żyto zakupywano głównie
żadne I S‘^  s/ kodj!" ’s.zem> anueli do Prus, chociaż znaczny transport odszedł
żadne Jeżeli bowiem dwór pójdzie za dobrą także do Szląska i Morawji. Targi galicyjskie 
iduą a gmina nii niA usłucha I ... , y . 3 ^ r_mi! L J6J n,e ,us. u a’ nateno7-as me- ożywiły się w ubiegłym tygodniu, a z kilku
miarka zniszczy zupełnie pszenicę włościan- targów mianowicie w powiecie jarosławskim

J : 7 J lęgWeJ ' ? zn° wu w ogromnej ilości i j wywożono zboże także i za granicę. Pszenicę

koło  cesarza. P leb iscy t więc u s ta li s iłę  
n aszą  n a  zew nątrz i po tęp i rew olucję n a  
w ew nątrz. J

Medjolan 18 kwietnia. W jednym  z tu  
tejszych hotelów znaleziono w ielką liczbę 
bom b, g ran a tó w , br ni i k ilka wozów z 
am unicją. P rzedsięw zięto liczne aresztow a
nia tak  z powodu tego odkrycia, ja k o  tćż 
z powodu odkrycia fabryki fałszywych 
banknotów  austrjack ich  i w łoskich.

B elgrad  17 kw ietn ia. D zisiaj obehodzo 
no tu ta j uroczyście 25 rocznicę wojny o 
n iepod leg łość  Serbji. Po w ielkiej rew ji 
n as tąp iło  św ietne p rzy jęcie  u w ielkiego 

sięcia. P ięk n a  ilum inac ja  zakończy ła  u- 
roczystość. J

K onstantynopol 18 kw ietnia. P a tr ja rc h a  
o d rzu c ił urzędow o firm an  w zględem  kwe- 
j J 1 oscielnej w B u łg a rji z p ow odu , że 
r o r t a  nie ma praw a m ięszan ia się w sp ra 
wy wyznaniowe.

. ezą się próżnym zachodem, wydatkiem i ogól-
mca a zasiewy tejże powodem coraz większe- nćm zniechęceniem. Władze wiec lub towa

napadme potem pszenicę przez dwór zasianą zakupywano głównie dla młynów'krajowych | 
odwrotnie; usiłowania w takim razie skoń-lz  powodu bliskich świąt. Z Krakowa, Bochni

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  19 kwietnia. 

HnL. ^  liście moim  z 17go b. m. w yra- 
warn zdanie , żo n iepodan iem  doi .. i uu

i Tarnowa wywieziono'drobną ilość pszenicy I am ne^L aWy 0 P°T*atku zarobkow ym  i

go onej ro,plemienia się. Jakkolwiek* wi?c I rzystwa roln.cze p o w o ia T e lo ^ w T n ia "  nad ] Ge '"L wsa'  "LpiTdły0 J  je c^ m ie ń ^ M  ™pyt swo^e
pszenica jest u nas przewaźnem dla wielu dobrem gospodarstwa kraioweao musza ener- n o r m a l n y J ? czm, en był popyt stanow isko. J
l ° ^ t rZ  Źt dłem dochodóW’■ Pr“ ciei z u- L icznie i wytrwale działać, jeżeli kraj ma być rów. Loco Lwów były c“ 'ny n lś te p u jjL  psTe- P ?k az .uj e że m in iste rjum  w rzeczy
wagi na to, ze w przecięciu 3/4 częsc. tych ocalony od strat wielce dotkliwych, bo od L ic a  1 7 0 f.8 złr 4 0 c ieczmTeńlSOf I X '  90 n d e c y d o w a ło  się ju ż  n a  ten  k ro k
dochodów gm , dla mch zwłaszcza w okoli- kilku lat miljony wynoszących. ' ’ żyto 160 f  5 złr i o  owies l 00 f  l  złr’ W edłUg W  «• Montagsztg p rze S ło ly łoeach zachodnich naibardziei przez n ezm arke Dhonna  J i ............  •_______ o, owies, UU t. ó złr. ono ln * y

i ’a 7  Niem cy, ta k  w W iedn iu  i tygodnie obradow ać będzie, przeto ledwo

w l i » ! 7  « e!o ? ‘ S » °  t  r B skor y- w? tknisV
p r o je d e w a n e . ^  * “ <** ^

? a d , ep s r A d / T 1̂  L / S r  d™ H  °  S r“ d k ,,c h  ° s iroM o-

ie- r  drng,i- pi;zeeiw P? ? S I
ro zn isa ł ^ o y  rząd  140 osób, których zeznania naprow adziły

In a  ślad spisku rewolucyjnego.

O s ta tn io  t e l e g r a m y .

ro zp isa ł, posz ły  w ich myśli.
W ed łu g  Tages Pr. przyw ódzcy p a r t j i  

s ta roczesk ie j P alack i i R ieger m a ją  p rzy- 
byc do W ied n ia , w celu konferow an ia  z 
n r. Potockim . D opiero  po p o ro zu m ien iu ,
się z m m i hr. P o tock i zap ro s iłb y  rów nież W ie d e ń  20 n • d i
przyw odzcow  stronn ic tw a m ło d o c z e sk ie g o -L e r  unadł w V,,e ta ia ' m i“ s te rB e r-

We Francji silna agitacja radykałów ramie P°k°JU 1 w>wich^ ł  sobie
przeciw przyjęciu plebiscytu wywołuie z I  Ł ™  om
drug iej strony  tw orzenie się kom itetów  L W arzynie na żó łta ' B ism ark zachorow ał 
m ających  n a  celu wywoływanie przychy l- p #2  L
nogo d la  p leb iscy tu  usposob ien ia . Two- dwóch frakch • zg rom adzeniu
rżen ie  tych  kom itetów  p o p ie ra  cichaczem  I roLnmiaLL « a P ^ z l o  do po-
rząd . O lliv ier obiecuje sobie w ielk ie zwy- nJ C f t ^  Óa f 8 zdaje s '6 nieuchron- 
r wo i zapew nien ie lib e ra ln eg o  c e s / r - f e  f t u t . S Ś K

O pozycja sp ie ra  się  je szcze  c iąg le o to , w zaltdem 0^  ° dłZUC,ł a rty k u ł konsultu  
czy n a  p rzed ło żo n e  p rzez  rz ą d  zap y tan ie  dę m , S r o “w senatorów  przez ra -
plebiscytow e odpow iedzieć tak lub

je d n i są  za  odpow iedzią p rz e c z ą c ą , coby We fv ro SdoonwferfOPł 1 2?  kw ietn is ' W'ełkije d n a k  w m ysi rzą d u  znaczyło  ty lko  ty le  P • patrya rsze  urzędow o:
że sa  za. 7ac.łinnratiinm i. •• y. ’ *>Porta szanuje nraw a naft*i>oroi,., „u •

. . .  , najbardaej prze* niezm.arkę Obecna wiosna niepomyślna sprzyja rozwo-1 Na targowicach zamieiscowvch bv lv 'ccnv  | UUU Ji“Z Cesarzowl do sankcji ogól
r L «  Z v » n y ograniczyć na jakiśJjow i niezmiarki, która zdaniem p. K o n o p k i  następujące: B o c h n i a- pszenica 170 f g m nestJ§ za  w szystkie p rzestęp s tw a
7 7 L 7 iT J J Zm\Cy °Zr ^  ^Pełnie zaS\x tego roku grasować będzie. Silne mrozy L -  złr. do 9 złr. 50 c„ żyto 160 f 6 złr. do ^  Tenże dzienn ik  d(

pra- 
donosi,

f CẐ °  ®fay*>wjącą,|gły ją o tyle zniszczy^ o ile roślinki ozime I G z ł r ^ Ó  c“ ' jęczm ień^ H ^ f  5 d r  “ do “5 1 ?  amne,stjV  ta k 4 za s trz e g ł sobie wyTaźnie
Izłr. 60 C. nwi,L io n  f % go C do 4 t  s c n a b u s c h m g g  p rzy  w stąp ien iu

pszenica 170 ° T T T 1SteD tWV ak0 CondiUo sine non. pszenica łU | U staw ę B res tla  o p o d a tk u  zarobkow ym

a dla niezmiarki najpożądańszą. Środek to naj-1 zmarniały, 
pewniejszy do umniejszenia ilości niezmiarki, 
której nikt nie jest w stanie wyłapać; znalazł 
on też już zastosowanie w kilku gospodar
stwach powiatu wadowickiego. Gospodarze u-

Slodyszek rzepakowice
(Meligethes aeneus.)

3, S i a n i e  o s t k i  i b a n a t k r  z a m i a s t  
g ó łk i.

złr. 60 c., owies 100 f. 3 złr. 50 c. do 4 j „  , 8 8  Przy
złr. Ruch był słaby. T a r n ó w :  pszenica 170 u X w e  l w l i  SŹ>
f. 9 złr. 25 c., żyto 160 f. 5 złr 60 c ie- L „  § B rep tla  0 p o d a tk u  za luUŁU* , ^

|czm ień ,140  f. 5 złr. 25 c. owies 100 f. 3 złr & (?’ pr\ ez. sam e§ °  P- D iestle ra )
50 c. Zyto zakupywano do Prus, zresztą ruch s t e r s t w J T b v ^ l  I M ^  m in i‘
■-* •->- -  - - 170 f  8 złr I f "  . ° ; a »y zapob iedz ogrom nem u b ra -

jęczmień 140 f L S o mieSZna n  Panu^ cem u w W iedniu ,
. . .  . ,  ,   J z ł r .  60 c N a | &  P ^ y c i a  w o sta tn ich  la ta c h  ca -

istotme ocalono tym sposobem rzepak w k il-I owies i żyto był znaczny popyt, na pszenicę L d ^  777 !: dzieln ic), za jm u je  się  obe
ku gospodarstwach u nas na zachodzie kraju słaby, jęczmienia nie kupowano’ J a r  os ła  w ' 17 7  8 ° ^ ™ e dotyczącem i sp raw am i miej

I; — ,n iM ru .,„---------------------   - I ----• „ .  .7  . scowemi. P rz eb ija  w tern myśl pozyskania
lanosci w iedeńskiej.

w tem, że pszenica wąsata jako twardsza i ba- j nej na kółkach, które posuwają 'się brózdami. 1100 f. 3 złr. 50 c* Dużo" żyta TyLieziLno I hoLn! / 80'’0 rozszerzają się coraz_ _ , t * i. t ________ i ___ __ —     v»v v, ^ ułiu  ̂ g w Vwieziono i k i •». ■ o1 ̂  uut
naćka, jako wcześniej się wysypująca, w ka- Deską tą, rodzajem dyszelka naprzód popy- do Prus. Pszenice kupowano dla kraiowveh l u J‘ ^ ilkunastu radców miejskich , 
Aa.™ -----------------  j - — i .u  ........ ■ ... . . i „ > j j  | m nycą znakom itości w iedeńskich wydało

do wyborców do sejmu
żdym razie nierównie mniejszego doznała u -  chaną, wstrząsa się rośliny, aby chrząszczyki młvnów parowych. Na owies i jęczmień nie I '  , -------
szkodzenia, aniżeli rozmaite gółki, zwłaszcza na nią spadły i przylepiły się do smoły. Na było popytu. P r z e m y ś l -  pszenica 170 f I W.C.ZOraj odęzwę uo wyDorcow do sejmu 
białe, które są delikatniejsze. Doświadczenie końcu zagona zsuwa się z deski chrząszczyki. 8 tir. 60 e„ żyto 160 f 4 złr 60 <■ UIZf ° ' austr;;a ckiego względem utw orzenia

10701 HZ HSfnA/iJumiTi nnni I ;r . i  u  f  ’i o ’ • „‘ł J -  . I centralnego kom itetu  w elinrriodnto przemawia zatóm za wcześnym siewem na 
dobrym gruncie ostki lub banatki w okol 
gdzie gółka staje się pastwą niezmiarki.

4. U s u n i ę c i e  w i l g o c i  z rol i

tu  -------—- — ■ ̂  v u i  ( i i^ o c iv c ij  ■ ' i  • v / v  • )  <i y y u  1 1 /1 /  1, ^  1* ( / U  C lecz— I p  ł  1 , w  u  - — . . . . .

Na wystawie rolniczej w Wrocławiu znaj-lm ień 142 f. 4 złr. 8 c. , owies 100 l i r r T oegl k0ffiitetU 7 b,0rcze8()- M aai^ -  
dobrym gruncie ostki lub banatki w okoheach, dowała się maszynka do wyłapywania rzepa- 20 c. Ruch był słaby popvt tożsamo. Z ł o -  x zwraca się jed n ak  po części prze-

kowca Pan S i t k a  z Chełmu pod Krakowem I c z ó w : pszenica 470 f. 8V złr., jęczmień 1 4 2 1 w  a , cant;raBstycznćj dzierżącej
nnnwiaHni 70 uiv/anvwono mn rioiannio <ło. I f  " 7?n z..4̂ . 1 co  p i t  on I m onopol wierno-konstytucyjnośoi

ieS[ , Pan radca tajny i eksbiirgerminister Gi-
Zdaniem p. Konopki, wilgoć nader sprzyja I majętności Altmansdorf, oraz w dobrach ar-1 By d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  przy- w * " !  .ma zostać obywatelem  honorowym 

rozradzaniu się niezmiarki. Usunięcie zatem cyksięcia Albrechta. Nasi uprawiacze rzepaku słano w ubiegłym tygodniu koleia Lwowsko- a '* ' i 1'adzie miejskiej zb iera ją  pod-
wszelkiej tak zewnętrznej jako też i z nie- powinni się postarać o taką maszynkę i u- Czerniowiecką do Lwowa 600 sztuk i o d e -U >1Sp °«nośnego wniosku, uzasadnionego 
przemakalności gruntu wynikającej wilgoci, żywać jej do wyławiania rzepakowca, nie o- słano je zaraz do Oświecima Z tuteiszeeo i • m iuisfer uib>'
jako jeden z najważniejszych środków starań- czekujac wpływów klimatycznych. którebv wv- tareu wysłano koleia „ .„ rz l {oz«v* oko5° W iednia przez popierani!

je d n a k  rzą d  w cale ^liczyć* Lie ^ ę d z ie T a k S I wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la " ^ R )  
m e w yrażających  an i tak an i nie. P a n  G ue- W i e d e ń  20 kwietnia, g. 2 m —
ro u lt, r e d a k to r  Opinion nat ., ośw iadcza, 5.%  ^ d n o c z o n y  d ług  państw a 60 60 - ' 50/ 
ze będz ie  g ło sow ał tak. zjdn. d ług  państw a w srebrze 69 80 —  T

N a zg rom adzen iu  lewicy c ia ła  p ra w o -1 dyn 123 .60 .— Srebro 120.50. D ukat 5 865/~  
n l s S L 7  J „ Ł ? rem ieux  ucŁ™ lo n o  ^ kc| e k reR  2 5 6 ,8 a ~  L om bardy 1 9 4 .8 0 .-

powyżćj

n as tęp u jące  rezo lucje : Losy z 1860 r. 96 50. -  L osy z 1864 r.
n r i i  g r o m a d z e n ie  u ch w a la , że w otum l 119- ~ ■ •  A kcjefranko-austr. 1 1 3 50X-L°N a .  
p rzeczące  u zn a je  za  najstosow niejsze, m e LP“ eo“J  Akcje kolei K aro la Ludw ika 

yk lucza jąc  innego ro d za ju  n ro te s tac ii 123 5 — • -  A kcje kolei Lwów - C z S o ww

wyborczym .
3) O becni d z ien n ik arze  w ,UiCia,« 

dm iu de legow anych , k tó rzy  m a ją  siermzilnnoA   • , * . W
sie- J  y fy  k ° bl °L l J P 1 ■ Akcje banku ang. 

ó u .  Kolej rządowa 393.

zredagow an ia  m a n i f e s t u  przeciw  p leb i- {L  J Pa rd u bicka 1 7 7 .5 0 .—
dJia0Wi ! ^ y an i zo s ta li d z ien n ik a rz e : n ,;' P ^ aocna 221.50.—  Tram w ay 190.50. 
D elescluze (Reveil), P e y ra t (Avenir nat.Y L "k ,72- ~ -  ~  Kolćj wschodnia
Jo u rd an  (Siecte), U lbach  (Cloche), L ay e r- 194’50 ~  AHa' J  170 * ’
ujou, ^ eren  i D u p o rta l z p row incji

dJ  S  « 1p a r la r ' i t  celn? si« ««-orać dnia 21 b. m., tymczasem ogólną je s t 
obawa że ja k  zrazu sejm rzeszy ta k  i par-

komnlpf0 p  PrZeZ k i,k a  dni ni'e  będzie | 
kom pletny. Poniew aż zaś ogółem  tylko dwa

sM e°98.—  A lf0 ld l7 2 5 °- ~  A nglo-węgier- 

Usposobienie giełdy: najgorsze.

Redaktor odpowiedzialny : 
J O r . W s u a w i h  G u m p  ł o w i c z .

nćj pieczy rolników zalecać należy. Osuszanie I gubiły tego wrogiego szkodnika. Niech każdy 
gruntu za pomocą drenowania, rowów otw ar-lz nich tylko kilka garcy wyłapie rzepakowca,
tych, pilne przestrzeganie odpływów wody I a nie stanie go niebawem, 
zewnętrznej, czyto za pomocą starannego wy- Dopóki klęska trwa, zapobiegać jej należy I
orywania brózd i czyszczenia ich z wiosny,] także ograniczeniem uprawy rzepaku, sianiem 
jak niemniej przegonie : -----------  - - J L- 1 — — — •

zekująe wpływów klimatycznych, któreby wy- targu wysłano koleją żelazna 220 sztuk wołów.
•llhi/u łonrr» Uinnnriaivn oi>ln/łnll.« \T.’- A  1 . I 4 *   ^_

®s3k s s |  Dziś przyaresztow ano likw idatora i służą
I CPtrii n n r  M n i > . l . , x :  i  : .  “

to po-
przez popieranie sp ra 

wy uregulow ania Dunaju.

cego przy cen tralnćj kasie d ługu państw a,
1 ™  Sv§ dopuśc,I‘ defraudacji sum y około 
4 ,000 złr. (jeżeii nie w ięcćj)

W ia d o m o śc i t e l e g r a f i c z n a

jak niemniej przegonie i przeoryn, pod k a - |g o  w rządki i kilkakrotnćm'oborywaaiem, na- Ibawar sc^' mhi i l t r owTe6^ J ł 1 n- , -------------
żdym względem rolnikowi użyteczne, z całą I ieżytą uprawą gleby, w ogóle czynieniem w’szys- tem  k ilkak ro tn ie , i
gorliwością wykonane być winny. tkiego, co zabezpiecza bujny wzrost rzepaku, z r a a a  p L ł S n i r u  kró la * *  dzis a  tem  piszem y, że w o b „  _

laby jego rozwój prześcignął odbycie przeo- i / /  I prograrnowości gabinetu Potockiego kraj
brażeń rzepakowca. Rzepak dorodny, aczkol-U /iz p i s z e o  tóm iak n a J m !  r  ^ r ° WImen ,W-aC Znaki ż>cia> Powinien

D , " " r    I Wluk uszkodzony, przyjdzie do siebie, okwi-Lufemy sie że król m i n i s t e r » D o w i a . -  przez w szystkie o rgana  swe, p rzez  towa-
Pon.ewaz mezm.arka czepia się głównie ro- tnie . wyda plon nienajgorszy. Dymienie stó- ud l  się ju tro  w ieczór n a  k ilka  ?  Pol)^ c z a e, p rzez rad y  m iejskie i

m słabszych nad brózdami zagonów, gdzie sownie użyte odstręczy rzepakowca od nawie- S z tu tte a rtu  i złożv o to  do pow iatow e objaw iać zdan ie  swoje o poło-
ioże też bywa rzadsze, przeto należy nad dzenia łanów, a przynajmnićj spędzi l ^ tu t t g t i r t u  1 złoży tam  swe u s z a n o ^ M ic l^ n , , ,  „1.----------   J P010

niemi nawóz starannie rozpościerać, a z sa-1 mniejszy obszar łanu. gdzie go tern 
mych brózd usunąć wilgoć zbyteczną. j można wyłapać.

6. S k o s z e n i e  z a s i e w u  na  w i o s n ę ,  |   ̂ Al*  ̂ nastąpi.) «.«. ,* . ^m i&cijmiaz'u zaw arcia  11 z ± "i • •
Dostrzegłszy o tej porze krocie jajek zło- ------------  L akif ś specja lnych  um ów ; nie m niej je -  wiedź tak ich  o b j a L ó ^ T a L a S ^ w  S t

żonych przez zimowe pokolenie niezmiarki, L w ó w , 16 kwietnia. Sprawozdanie ł J ż a L i  s t C ^  sto jący mi Mućm  “ 4 P° nde^ i, ^ «  M  U lanow a" w n as tę-
G a ze ^ J ic o m k ie n  W ubiegłym, Łowisku może % d ć  dobre r“zu U aT i dać1^ ^  J6J

W  B a n k r n c t w o .
iz m asy konkursow ći im o ,ik i„ : j ___

H e n r i  w W iedniu rozpoczęła
P rzedaż m asy konkursow ćj upadłości dom u

zniżonych cenach wWr!ied^ ?  m  po tych samych

Niżej podajem yTydLtą a S Ś  S Z a c U llk o W śj.
Wionyeh ,  wielk,  k o r z y ć  A  p r y w ^ n ^  f  ^  —

kie, tak dobrze dla . eleSanc

ślin słabszych nad brózdami zagonów, gdzie | sownie użvte odstręczy rzepakowca od nawie- t  • i° r
zboże też bywa rzadsze, przeto należy nad | dzenia łanów, a przynajmnićj spędzi go na królow i w i r t e m b e r a k i e m r k t ó ^ ^  f o S t OI!Óm |  <%7 t u ^ 'p o  6̂ ^ * °

łatwiej jw n a  zn a  i będzie  także  konferow ał z mi-1 netow e Z p r7yjeum ościaP tó^S 6ni-e ^ ab i" -Francuzkie batvstowe "•>"-*« -
m etrem  (w irtem berskim ) V arnbiilerem . Z a- każdy ob jaL  opin ji k ra  u w t v ^ L 30’10 h y 
pew ue nm m a w t e m  zam iaru  zaw arcia  i  ż

D "  - * - -  . . .  . «, , - r - , i  się znacznie, ceny frachtu Brayow i w yw zaiem niaiao sio x ’ | tr J . —w opinji publicznej wz
Pozmejsze i powierzchowne obrzynanie s.er- są jednakże zawsze wysokie, gdyż wieśniacy L r z L ł o r o ^  w § * + ^y § stanow czego kroku, ja k i z ro b iła

pem, me przeszkodzi wykłóciu się gąsieniczek zajęci są całkiem upraLą ro li.' '  ,6!>n,aCy dele? aci a k p i e n i e m  ń»  czasi
niezmiarki — l .---i i r» •

,  p „ « .  sierp w tej porze zajęte już I Na h a n d le .e  .  Galicji . p i p i e  b . i - L j e ż d i a  1  24 b m d„ E e S  m T  ^  P0Wi“ 0"-e 2 ““
I dzo korzystnie otwarcie kilku stacji w bez- w rotom  w stąpi do D rezna i ziedzie sio P n S  

jesieni o pośredniej styczności z Gdańskiem. Najnow- w G i e s s e n  z c a r e m  L  Po(?,a je“ y P«wyzej w całości p r
pożytku, sza specjalna taryfa ustanowiona dla stacji: P a ry ż  18 kw ietn ia. Z „nw nd,, 1 1 1  „ u .  n J ~  p r.°8ram

są złożone, 
być nie mogą.

Spasanie dotkniętych ozimin w
tyle me może przynieść wielkiego pożytku,I sza specjalna taryfa ustanowiona dla sfacii-l Pa™ * i s  f  ~ T  ! - . I Ula ^ « u n o au c ra  —  program  odrzifrnnv
ze niezmiarki pokolenia zimowego mogą z Kraków, Bochnia, 'Tarnów, Rzeszów Jarosław' księżnś? B e n y ^ S k i  h r ^  b S“ lerc i p rzez h>’- Fotoclciego, ale k tóry , je że li h r

program

gdzie się także wywodzą.

7. W y r y w a n i e  r o ś l i n  d o t k n i ę t y c h  
n i e z m i a r k ą.

Środek ten wymagający biegłości w rozró

nisławów, Kołomyja, Czerniowce, Sucza 
I Roman i Jassy z jednej strony, a z drui 
strony do stacji: Gdańsk, Neufahrwasse

tczawa.I w czoraj w c z a r o y c h ^ L ó d Ł f  N ilk tó re  w ? ' p ostow i!"  s^ n S w c z v *  te n i t p rog ram o '
W / T  wy b o rca  | g ram  L  t T d S j  %

I Królewiec wchodzi w życie z dniem lS y m jo b ^ a śd a ią c rz n a c z e n ie L to b isL rti,0 I 8-LLZ a i Pr° ^ rf meL1 gab !n etu  K e c h b a u e r a !  S ta- 
• i • ... , - Ł- - , 3 - kwietnia 4870 r. i zastosowaną jest do prze- m a być w ydany we czw artek  ^  6n ,I0W1.sk°  .Pot.ockieg °  je s t  tem  niepew niei-
zmamu roślin chorych od zdrowych, byłby syłek: pszenicy, żyta, jęczmienia, kukurudzy P ary ż  18 k w i e t o t o T A  • -
zbyt mozolny w okolicach, w których nie-1 orkiszu prosa hreczki soc»pwiov | • A kw ietnia. N a dzisiejszem  po-
zmiarka nieskończenie się rozpleniła. W  po-1 bobu, wyki rzepaku konopi Ino* Pnrcy ! ’ v!' f D1U gU8.r0 fln ê r  b ron i P^6'

Ślj;Ŝ ier£ i ^  QTjeilrŁTmnUrtoó Sc°efnai °' a T y ^ S o p 'a

żikTL-eLztfŁ t to  hcznt Lm ^  ^ ̂ ToZ°T
wierne kłosów dotkniętych przyczyni się do Gdańska 27 sr. groszy, do NeufahrwassTr 28 • ^  E u r,opiet jak o b y  F r a a
1 U I UtlFlVIl k m iM  ii D  c n A 7 A iłliiv r ń  m  .  I  1 I r , i " _  _jćj wygubienia. Po szcześliwem pokonaniu I sr. gr. a do Królewca’ 30~ mLotoTw" Ceny za 1 r i t o v c h ^ M v t o A ^  W sku,tek  rUchów Hbe- 
szkodmcy, wyrywanie kłosów należałoby co-1 transporta próżnych worów opłaca się obecnie skoro E u S j a

je s t  tern n iepew niej- 
sze t po trzeba postaw ien ia p rogram u tem 
naglejsza, o ile  odrzucony p rzez  niego 
program  R echbauera  m oże liczyć n a  zna
czną w iększość m iędzy N iem cam i i w przy- 
sz łej radzie państw a.

Opozycja czesk a , k tó ra  z razu  za ję ła  
stanow isko wyczekujące, te ra z  po a r ty k u 
ła c h  Wiener Abendpost, k ładących  nacisk 
na w iernokonstytucyjność, pow staje gw ał- 
p la n y j  ^  “ ° Wy g ab in e t i n ie jasne jego

żąiują] ptacq 
złr. wal. a.

żądaj ą| płaca żądajal płacę I
złr. w.-l. a. złr. wal. a.

kie, tak dobrze dla kobiet jak i mezczvzn

, FrancuzkiJ ‘bLtystow f1' c S k i ' z 6’ rybkami 
óznokolorowemi, cały tuzin po złr. 4.50 i 5 s“ !

Japońskie białe szklisto batystowe chustki z 
deganckiemi atłasowemi szlakami, każdy tuzin 
w osobnem etui, 12 sztuk z etui po złr 5

i 2 W *t6jP-eaw ,l..

Obrusy, garnitury płócienne cwelichowe i a i ? § żkie Płótna domowe z Im.

*b*»  «!=»«
po 17 złr. ^°^cia szerokości
szeroka weba płócienna J4fia i?° 1łr ' ^  łokcia wied. 17 złr I a 46 kompletnych łokci

tystoLel? \L !L o ta giif> antWeba P«cienna i ba- 
po złr. 30, 35 do 40. kompletnych wied.

f s S t t  s s s s r ' i * ' t o b f i
< W Ł i ! S S K

łokci wied. tak na kosztoe’ 48 kompletnych 
jak i na nosr.VI ?, •e męzkie 1 damskie
24, do 27Pzłr! ’ ~  mkleg° gatunku po 20

ceny. za pół

Koszule płócienne męzkie od najlepszego do 
uąjppspohtszego gatunku najrozmaitszśj wiel-

S i ' s T a S r d o *  ^
Prawdziwe francuzkie białe płócienne chustki

po poł tuzina sprzedaje się.
Białe adamaszkowe serwety do herbatv i de 

serów cały tuzin złr. 2 _  nh n ,»  T V  
czerwone lub niebieskie złr 1 so y

Rtato bL CiennC °brusy na 6 cśób a 1.50.B ałe płócienne serwety stołowe tuzin fi. 3.60. 
Białe płócienne ręczniki tuzin 4 fi.

11. łokci po złr.
Białe i kolorowe koszule 7

s i P H i s : : :
kiec kri  S r w 0 f”

Eleganckie jakoteż poiedvńc*oPłócienne ścierki 30 łokci cała sztuka 5 złr. s k ^ L ^ s o  ^ W ^ y ń w e ^ a p ó d n i c e  dam-
AT T r I r W J U.jUj UO 5 złr.

szym płóciennym g o L T e m L -^ n o L s f^ z ^ g ła d tó m 6 m?Zkie r??maitej wielkości z najcień- 
sprzedają się po 4 złr. zamiast 9. gorsem także z fałdami exiquete faęon

S e f c i e r k S " ® '  obwódkami, najnowsze po 2.50.

jackiej — opakowanie nie hLzy^sT^ pocztoweni P° wszystkich miastach monarchji austry-

partji otrzymująf skonto^asoLe0^ ™ 11̂  ° brBS 1 6  s e r "  ‘'f jako rabat. Nabywcy większych 

Pomimo cen na podziw tanich zaręcza sie za towar rzetelny i  bez wady.

i6S G1“ Ser A”8CbUSSeS Tuch-
’ 286(8-12) '

K ra k ó w  19 kwietnia
Papiery hrajowe:

Renta .............................
„ w srebrze ...........

Losy pożyoz. z r. 1854. .
„ I860. .
„ 1864 ..

Galie, obligacje indemn..
„ listy zast...............
„ „ yi ban. hypot,
Ot/igi pierwseeństwa  :

Kolei połudn. 3*/e (B°mb.) 
„ Kar.Ludwika 5%
„ ., „ Ilemis.
„ Czemiow. 1 5 % . . .

1 8 6 7 . . . .
„ „ 1 86 8 . . . .  

Akcje przemysł, i bank.
Lombardy ................
Akcje kol. K. Lud. galic,.

„ koL ezerniow________
„ kol. KudcPa. . . .
„ kol. siedmiogr, .
„ kol. półn ,-w sch... ,
„ banku naród.. . .  
n Zakł. kredyt . . . .
n Kol. wschodnia . . .
„ Zakł. kredyt węg..
„ banku obrotow.. . .  
» n hypotocz. g  il
n „ handl. ogóiu.
a „ krakowski

wpłatą złr 81
Losy kredytowe..................

Papiery zagraniczne: 
Listy zast poi. zkup.Temis.

żądają płacą
złr. wal. a.

60 75 60 25
79 — 69 75
90 89 60
96 50 96 —

1)8 — 117 50
74 50 74 —
77 — 76 _
90 75 90 —

115 114 25
103 02 ___

97 50 97 —
84 _ 83 50
94 76 94 50
92 — 91 25

199 50 199 _
235 — 234 26
208 25 207 75
165 — 164 ___

167 60 167 -

164 75 164 —

718 — 714 -
259 26 258 60

95 — ■ 94 50
90 — 89 —

112 50 1X1 50
103 - 101 —

74 _ 72
15g 50 158 co

95 — 94 25

i, _„ Ilemis. 
likwidacyjne z kup,

Kolej warsz.-wied.............
warsz.-bydg............

Ros. pr. z r. 1864..
„ „ z r. 1 8 6 6 . . . ; ; ;

Waluty: Srebro..............
D ukaty................................
Napoleondory....................
Imperiały  .....................
CJourant pruski..................
Rosyjsk. ruble pap...........

Wiedeń lg  kwietnia 
Dług panst. R enta.. .  .5°/,

w srebrze 5%
wal. austr. spłać. 5% 

Losy pożycz, z r. 1839
« » 1854 4%
na 500 i860  570 
na 100 1860 5 °/. 
na 100 I864 . . . . .

Oomo ....................................
Oblig. ind. Gal 5 “/0

». 1, Bukow.50/,
Galic. pożycz, głodowa 7 °/{ 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z łr .. .
Anglo-węgierskie................
Austr. kredytowe................
Kredyt, handl. przemysł.. .
Dyskontowy austr..............
Franko austr..................
Krakowski handl. przem..

94 50 
7 50
69 50
70 50 

154 -  
153 -  
121  —

5 83 
9 90 

10 6 
1 SI 
1 49

60 85 
69 95 
99 -  

231 — 
91 
96 70 

106 50 
119 -  
24 
74 50 
74 7b

94 — 
77 7,
68  75
69 75 

153 
162 -  
120 50

5 80 
9 8fi 

10 -  
1 81 
1 49

325 -

385 -  
259 70

324 50

382 
259 60

82 50 81 50 
115 25 114 75

717 - 7 1 6

Akcje kolei.
Alfold Fium e................
Czeska zuch. na 200 złr. 

v północn. 150 „
Elżbiety  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Prane. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika,, 200 „
Koszyc. Oderb. 170 „
Lwów,- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. austr .................
Rudolfa na 200 „
■Siedmiogrodzka „ 200 „ 

owa na 200 (500 fr.)
60 65 Theissbahn   ................
69 86 Tram way.........................
98 75 Południowa na 500 fr___

230 — Węgior. półn.wseh.200zir.
90 — „ wschodnia 200
96 50 Akcje przem. i L is ty  zast.

106 — Borysławskie naft. 200 fl.
118 75 Aust. Bod.-Cred. 100fl.5«/0 
23 50 Listy. zast. galicyjskie 4 °/„

Z  * » »74 2j „ „ Banku Hyp. 6“/(
1, „ Bank. Włoś. 6 °/0
a Bank. naród. M.K. 5 “/,
» » „ W. A. 5°/,
.  zast. węgierskie 5 ,i °/,
Obligi pierwszeństwa:

Kolei czesk.półn. 300 fl. % 94 
b „ zachod.300 r 5*/,
„ Cesarz. Elżbiety 67 ,

HUżb. wsr. 100 zł, W. A. 5 7 . 93 75 
Elż. em .1862, 5°/
Elż- ,  1869 „ „ 57*| 97 60

173 2 = 
237 50 
125 50 
189 76 
2226 -  

187 50 
235 50 
63 50 

208 25 
197 50 
165 — 
167 50 
394 
230 -  
183 KO 
193 50 
104 75 
95 f 0

108 -  
77 -

90 76
91 -  
98 10 
93 40 
91 ~

172 75 
236 50 
124 50 
189 25 
2220 
167 - 
235 — 
63 

207 76 
197 
164 6 P 
167 -  
392 
229 -  
182 50 
193 
164 25 
95

107 50 
76 5i

90 25 
90 60 
97 85 
93 25 
90 75

93 70
94 25

„ Ferd.zu t00zlr.M.K.50/( 
u u i, W.A.5%
» „ „ {sr.płat.)5%
z Karola Ludwika na 

300 złr. 57 , 
„ „ 2 emissja .

,  Lwow.-Czerń.-Jassy: 
I. emis, na 300 zlr. ó 0/ 

n - a „ 5»/m. „ ” 50j
„ Rudolfa na 300 fl. 5 ^  
„ Siedmiogr. 200 „ 57^

R ządow a na 500 fr.
II. emis.

Południowa....................... \
na200fl.sr.za 100w.a.57, 
Bony 1870 za 74 „ (;•/ 

1875 „ 76 .  6°A 
1877 ,  78 ,

Losy prywatne. 
Kredytowo na 1 '0 fl. w.a 
Clary „ 40
v , • w  » M-K-Aeglugi na Dunaju 100 
Keglewicza . . . .  na 10 "
B udy na 40 fl. W.A
P a lfy  na 40 „ M.K
Rudolfa . .  • „ 10 „ W.A
s »!m    40 „ M.K.
_4 . W „ M.K.
Stanisławów 20 „ W.A. 
Tryestu.. na 1)0 „ M X  
Waldstein „ 20 „ „

93 2;. Windischgratz 20 
2f> , Wexle: ’

97 - jAagsbrg.za lOOfl niesL4'/,

103 —[102 75 
97 751 97 60

84 — 
94 75
92 —
93 70 
91

142 75 
142 50 
114 50 
91 75 

246 50 
245 50

159 
37 
99 60 
18 50 
34 
31 50 
15 50 
41 — 
80 50 
29 — 

129 — 
23 -  
21 50

102 70

83 50 
94 2 d 
91 80 
93 40
90 75

142 25
143 
113 50
91 25 

246 -  
245 -

159 50 
36 
99 — 
17 60 
33 -  
30 50 
14 50 
40 
29 50 
28 — 

127 -  
22  -  

20 60

102 69

Berlin m  100 tal. 5 skór 
Frankf. za 100 fl. 4 
Hambrg 100 mark 4 ’’ 
Londyn lOft. st. 3 1/ , , 
Paryż sa 100 lr 2 ! ”

Monety: ”
Dukaty ważne................
Napoleony..................
Srebro .............................

L w ó w  19 kwietnia 
Indemniz. galicyjska. 57 , 

„ huków. . . .  57 , 
Listy zastaw ne 47 ,

a »  , 57 ,
Pożyczka głodow a.. 77 , 
Akcjo bankuhipof,.. . g</ 

r „ w łościan .. 6°/,
Dukat w a ż n y ..............
Napoleon d’o r ......................
Półimperjał ros....................
Rubel erebr.....................

papierewy .
ł  alar pruski..................
Srebro  .......................
W arsiiaw ft 15 kwietnia 

Listy zast. serji 1 ___. 40^

” r t ”  -A *  • 2 ---------- ^„ likwidacyjne___ 4 7 .
Poż. lot. * 1064 ___ 57
„ t  z r. 1866 ___ 57 °

Akcje kol. warsz.-wied. . . .  
»» 55 warsz.-bydg,.
n „ warsia.-teresp.
„ „ łó d zk ie .............

Wexle na Wiedeń zalfiOzł

źądają| płatu.
*łr. wal. a.

— - r̂-
102 90 102 65
91 15 9) i

123 80 123 00
49 5 49 -

5 87 5 86
9 87 9 87

120 85 120 65

74 80 74 40

77 - 76 51
85 - 84 60

101 - 100 -
105 — 104 —
92 - 90 75

5 85 5 (9
9 90 9 83

10 15 10 -
1 95 1 89
1 50 1 49

12?, 2ó 121
Rs. k Bs, h
94 25 93 92
94 25 93 92
76 51 76 18]

152 50 ------- 1
151
69 50 _  r _  .

73 - 72 -
115 - 114 •
107 — . - —
99 60 99 45

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
O d c h o d z ą :  Z K rakow a do W iednia, W rocław ia  o 

godzinie 6 mm. 3 rano; 3 min.’ 33 po peł _  
de W a r s z a w y  , W r o c ł a w i a  o godz.' 8

28 r. 
w a o g

rano, — do L w o w a  o t r  11 mir. qł ' ' 
10 m 22  wieczór, _  do W i e l i c z k i  o e ^ 0 
0 5 30w. — A W i e d n i a  do K r a k o  
8 m. rano, 8 m. 30  wieczór.

G r a n i c y  do S z c z a k o w y  „ „  1 1 .  , ,  ,
południem; 2 m. 25 po pohidnir ' P 

A f e z e z a k o w y  do K r a k o w a  o g g m 51 D0 no,

Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m, 40 rano. o 
g. 7. m. 40 wieczór 

z  M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. , „o południu
i  rzychodzą; Do Krakowa z W iednia o a 9 m 52

rano 8 m. 5 4 w i e c z ó r z  W r o c ł a w i a  o g  9 
m. 45 rano, -  z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y

w ie cz ó r^ - ze r " M llO W J °r b m“ - 21 
0 S; 3 m. 26 popołudniu'; °  g- J 33 rano>

Do P r ź ! m y ó T a  z Krak™’ 15rano,i ° g - 8 - m- 15 w 
i og. 6 m. 2 5 ^  “- “ Do LwoWw V z gK r mf  89 ^
Do wi!ezZórK rak 0W aO  S

W ,e  d n *« * K r a k o w a  o g. 5 , 
m. 32 wieczór.

Soeben erschien 
8 8ehr fennehrte Auflage

V>v»

-o t a. *°
)S.t-

g. 5 m. 23 rano.; 7

Prócz tego we W torek, Czwartek i Soboto
Wieliczki i Niepołomic o g. l t  m 

£ £ P-U-kodzfdoKrm
Niepołomic o g. j j m

-T. , --   r,y i przychodzi do K r
^ N iep o ło m ic  o godz. 4 m. 35 popołudniu.

[ w e d łn r 1̂ ^  ?dbywa. s,'« Ba hol. gaiic

Aetew

•ętę^ Zu haben
in der

Ordinations-Anstalt filr 
G e ł i e i m e  K r a n k h e i t e n

(besonders Schwaeche) von
„ Med. Dr. Bisenz
fetadt (Judenplatz) Currentgassa 12 im II.

. Stock,
laegliche Ordination yon 11—4 Uhr. Auch 

wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
n dm Medicaments besorgt.— (Ohne Post- 

nachnahme). 81(22-50)

T U t  a , UU'7 W» Sie na kol
K a r  Lud. według zegaru lwowskiego, który ' fdzie 

16 m inut wcześniej, zaś na kol, północ ces Ferd 
który idzie o 2 2  m. ' 'od krakowskiego. . póżniój

Cegielnia do wydzierżawienia
w  D ę b n i k a c h  z a  W i s ł ^ .

wiądoątość w administracji „Kraju.8
383(4*6)



KRAJ z czwartku 21 kwietnia 1870.1

Franciszkowi Trzecieskiem u.
1’ozlłuwinnemu całego prawie mienia " 

skutek pożaru i zagrożonemu brakien 
przytułku—  pospieszyłeś Wielmożny Panit 
jako kollator z szybką, i energiczną pomo
cą. Przykład tćj uczynności oby tak dzia
łał na serca wszystkich, jak w płynął na 
parafian tutejszych. Ceniąc to podwójni 
dobro, jakie mi wyrządzonćm zostało, po
czuwam się do obowiązku złożyć Ci Sza
nowny Mężu imieniem swojem i familji ni 
niejszem publiczne podziękowanie.

Ujście ruskie 12 kwietnia 1870.  
fis P h i la r e t  lŁrólewsH

pleban obrządku grecko-katolickiego.

Ces. król. uprzjw . Karola Ludwika.

a>
&
0

*0
>1<TD

*0
>1
&

tfi
0HO

CTAO

B

Guichona
M U S C U Ł I N .

Jest najprzedniejszy i  najskuteczniejszy  
ze w szystkich posilnych środków, daje się  
przyjmować w w ypadkach gdzie żołądek  
słabo, a naw et bardzo żle trawi. —  P rzy
sposabia się on w  klasztorze L a Trappe 
departamencie Dombes w e Francji.

G u ic h o n ’s M u s o n l i n  w kształcie ta
bliczek studzonych , konserwuje się długi 
czas i rekomenduje się sw em i silnem i i 
wzmacniającemi własnościam i przedewszy- 
stkiem  osobom w ycieńczonym  chorobami, 
trudami i przychodzącym do zdrowia, ró
w nie i cierpiącym  na kurcze żołądkow e, 
raka w żołądku, bezkrewnóść, biegunkę itd.

M u s c u l i n  przewyższa treścią pożywną  
najcelniejsze gatunki czekolady, najbar
dziej renomowane preparata, buliony w 
tabliczkach, syrupy i extracts m ięsne etc.

Jest to jed n łm  słow em  najsilniejszy i 
najskuteczniejszy środek wzm acniający dla 
osób słabśj konstytucji, delikatnych i osła
bionych.

Nabyd m ożna w e w szystkich renomowa
nych aptekach. — W K RAK O W IE u p. 
Siedleck iego. 169(5-?)

Roślinny
Balsam leczący oczy.

Jedyny środek w długotrwałych zołzowych za

falen.ach ócz, ma tak  nadzwyczajną siłę leczenia 
tak niezawodny skutek, iż tysiące ludzi się nim 

wyleczyło, nawet w ty , h razach gdzie zaćma się two
rzy i wzrok się utraca, cierpienie w 14 dniach usu- 
niętem bywa. — W pęcherzykach po 1 złr. 50 c. 

Jedyny skład na Galicję 
a p t e k a  p. S t to c U m a ra  w  K r a k o w ie .

Tamże do nabycia:

Syrop biały piersiowythLS
dzo skuteczny na astmę, chrypkę, plucie krwią, 
koklusz długotrwały, w ogóle w słabościach na
czyń oddechowych; flaszka cała 2 złr, pół flaszki 
1 złr. — 238111-12)

Apteczki homeopatyczne
od 2 do 20 złr. w eleganckich machoniowych pu
dełkach.

Eau de princesse ryżu utrzymująca
białość twarzy, flakon 75 cent.

Obwieszczenie. j
P o c z ą w s z y  od  d n ia  15 fe w ie tn ia  r. aż do dalszego ogłoszenia| 

wchodzi w życie przy zatrzymaniu dotychczas w tym celu istniejących warunków

zniżona taryfa związkowa dla zboża, zlani gj 
strączltowycii I olejsiyclt, iiwiaitt slodowefpig; 

(MalzMeime), ofrąti I maki,
które w ilościach najmniej 100 centn. cłowych jednym listem frachtowym w stacjach 

galicyjskich kolei obecnie do związku północno-niemiecko-galicyjskiego należących,

do stacji pruskiej feolei wscliodastćj:
Gdańsk, Nenfalirwasser, Kónigsberg przez Granicę Alexandrowo

do transportu oddane zostaną.

Równocześnie znosi się bezpłatny transport próżnych używanych worów, który

w taryfie zniżonćj Cwdaitsli - Lwów
z dnia 1 listopada 1864 r. warunkowo był przyznanym.

Pojedynczych egzemplarzy dotyczącej taryfy nabyć można w stacjach
związkowych.

Lwów w Idwietiiiii 18tO r.

mm wojowi w mm
vAr7nnr>7olrozpoczął

r o z s y łk ę  sw y ch  w ód  m in era ln ych
ze zdrojów: Józefiny, Szczepana, Magdaleny i W alerji 

ju ż  z  d n iem  1 K w ie tn ia  b. r.
takowych można św ieżych  nabyć we wszystkich handlach wód mineralnych.

Pora zdrojowa w Szczawnicy
rozp oczn ie  s ię  * d. Igo c z e r w c a . 

Z a m ó w i e n i a
tak na w odę m ineralną, jak i na m ieszkania —  przyjmuje

4i5(i-6) Z asrząd^ Z drojow y w  S z c z a w n ic y .

Setki tysięcy ludzi
Zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

Środkowi dla wzrostu włosów.
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów

na głowie, jak

418 s-s)
U j r e M c J a .  r u e l m .

owa we w szystkich częściach św ia
ta  znan a  i s ła w n a , przez pow agi 
lekarsk ie  zbadana, najśw ietn ie jszym  
skutkiem  uw ieńczona, przez cesa
rza  austrjack iego  F ra n c isz k a  J ó 
zefa I. k ró la  w ęgierskiego i cze

sk iego etc. etc. w yszczególniona | 
w yłącznym  c. k. przyw ilejem  n a  
całej rozległości c. k. państw a 
austry jack iego  i k ra j i w ęgiersk ich  
patentem  z 18 listopada 1865, 
liczba 15.810/1892

Reseda -Krausel - Pomade,
[przy której  ujjywauii* regu la rnem , miejsca najzupełniej  wyły.rałe  włosami n a r a s ta ją ;  włosy 

siwe i i udo zmieni .ja się na ciemne —

Precz z odgniotkami.
Za przyłożeniem m aści mego wyrobu przez 

& do 10 m inut, wydobywa się cały  odguiot
w r a z  z  r d z e n ie m .

U w aga . K ażdy flakonik maści mego wyrobu 
dla odróżnienia 0'1 podobnych innych, 
opatrzony jest mą własną pieczęcią. 

Podpinany wyrabia także MYDŁO T O A L E 
TO W E, nadająca nadzw yczajną b iałość i de
likatność cery — jako tóż: MY1 ŁO NA 
W SZE LK IE PLAMY tu s te  i atramentowe, 

które w tći chwili zniknąć muszą.
•MÓsef T rauczynsk i.

Maść cudowna §
p. Dra Token

Zn na i  używ ana w  w szystkich zagranicz
nych  lazaretach, goi w krótkim czasie w szel
kie zastarzałe dotąd niew yleezone rany i od- 

zięb ien is.
W  Krakowie jedynie tójźe m aści, jako też  

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo- 
żtia w aptece

J ó z .  T r a  u c z y i i s f e i e ą o
przy ulicy F loijanskiej. 2 '3 ( l5 - lc )

l S §

%ł Ces. kroi. uprzyw. galicyjshi akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L W O W l e  i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach, Białe, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20s° października 1869 r.

A s s y g n a c j e  K a s o w e
4% procentow e w ypłacalne w  8  dni po w ypow iedzeniu
3  „  v  »  1 4  „  ,) )>

O  ' / j  !> >1 ”  »  »  ”
6  „  u  h O  , ,  j,

Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwóch bategoryj w cbiega będące, mogą
na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj,

l iW Ó W  18 października 1869 roku. 75 9 (3 4.?)T. D y iT @ S & C j  SL*
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niedzielę między godziną 12 a Iszą  
na Wolnicy, zgubiono pugilares 
mieszczący w sobie oprócz notatek, 
1 banknot na 50 złr. w. a. i 2 losy. 

Znalazca raczy zwrócić właścicie
lowi ul. Sławkowska Nr. 265 I. piętro, za 
co otrzyma 10 fi. nagrody. (419)

Wieś „Zabełcze“
l/4 mili od miasta powiatowego Nowy Sącz 
przy gościńcu krajowym nad rzeką Dunaj
cem w urodzajnćj glebie położona, 150 
morgów ornćj ziem i, 90m org. wiklin i pa
stwisk nad Dunajcem, dwa ogrody: owo
cowy i jarzynowy, 24 morg. lasu sosnowe
go belkowego, 3 stawy zarybione, propi
nację z murowaną zajezdną karczmą przy 
gościńcu, kamieniołom wydatny, ryboło- 
stwo na Dunajcu, budynki mieszkalne i go
spodarcze murowane w najlepszym stanie, 
stosunek serwitutowy z włościanami uregu
lowany mająca —  jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. — Bliższćj wiadomości udziela 
w Nowym Sączu c. k. notarjusz Gutowski 
lub właściciel na miejscu. 4 is ( i - s )

u z m a . c n i . - i  s k r . r ę  u- s j  c : ; ó i >  c u d o w n y ,  u n u w n  k a 
ż d y  I «i d  Z ; ■ j  l u  i,  ŻM W d n i . i .  ]) k . i h i  Z U p n l l U O ,  

w v j i ; : d ; i n i i i  v  }  > < ó w  w -  c / . a s i , -  b a n l / . o  

k r ó t k i m  n a  / . a w . s / . o ,  n a d a j e  w l n s o n f  p o ł y s k  n : i -  

M i r a l o y  i

f a l i s t y ,
jako też ochrania je od siwizny 

do lat późnych.

W skutek  nader m iłego zapachu  i w spaniałego w yposażenia sta je  się prócz tego ozdoba!
najpyszniejszych toilet.

C ena sło ika z przepisem  u życia  (w 6 języ k ach ) 1 złr. 50 cent.
z zaliczką  pocztow ą 1 złr. 60 cent.

Sprzedający otrzymują procenta - ^ r f  
[Fabrilt und Haupt-Zentral-Yersendungs-Depot en gros et en dótail bei|

Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien 
Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause,

I dokąd w szystk ie pisem ne zlecen ia  m ają  b y ć  w ystósow ane i gdzie takow e po p rzesłan iu  go |
tów ki lub za  pobraniem  pocztowóm spiesznie spraw ione będą,

GŁÓWN.Y SK ŁA D  W K R A K O W IE  jedynie  u  p. Józefa  Jahna w  Krakow ie .
dsle j n a  prow incji

|w  T arnow ie u  W . T . A. W ielogórakiego — we Lw ow ie u  Z ygm un ta  R u c k era , hptekarza, 
Adolfa B erlinera  ap tek arza , —  w B rzeżanach u  Józefa Z m inkow skiego ap tek arza  okręgowego
8&1 J a k  w szystkich znakom itych  fab ryka tów  dzieją  się naśladow nictw a i fałszerstw a I
I w  M *  podobnie i tu ta j, —  upraszam y więc kupujących  udaw ać się ty lko  do w yż wy-1 

I mienionych składów  żądając  praw dziw ej R eseda-K rausel-Pom ade K arola P o lta  w W ied n iu  i |  
n iepom ijając w yż przedstaw ionej m ark i, 921(17-30)

H  e ł i e r  4 •  i l l  w  W i e d n i u .

Cenniki franco i gratis. — O dzienia nieodpow iednie p rzy jm uje  się,

Kto sobie życzy nabyć m ęzkie odzienia 
w iosenne i le tn ie  — eleganckie a  bardzo 
ta n ie , raczy  się  zgłosić do naszego no 
wego sk ładu  suk ien  w W iedniu, W iede- 
ner H aupt3 trasse N r. 1 1 , v is -h-v is  dem 

F re ihause.

K e lle r  «SJ A lt
B esitzer des S taa tsp re ises etc. etc. 

(daw niej G raben Nr. S):'

Odzienia cheviotowe
Z a trw ałość przez jed en  rok  

ręczy  się : 
po 1 9  złr.

| p p -  P róbki n a  żądanie 
p rzesy ła ją  się.

I I .  M agazyn su k ien  — W ie d e n e r  S la u p tstra sse

iKurcze epileptyczne W ałentego) *

leczy  listow n ie  lekarz specjalny dla ep ilep sji D r . © .  K flllsc łi  
152 Berlin— Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. .(5Q-300).R

M Ł Y N  P A R O W Y 892(2-3)

na Podgórzu (dawniej Steinkellera)
m iele na m ąkę kości i gips.

Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje
obfity  zapas

■ i  po znacznie zniżonych cenach  ■
H T  m ą h i  ® h o ś c i  '“W

tale parowanćj, jako też na obstalunki preparowanćj z kwasem siarczanym.
g a g -  Zamówienia przyjmują w K r a k o w i e ;  pan S tan is ław  Pein- 
tuch, pan T adeusz T arasiew icz  i pan Ntawymilian  
P aro  skład tektur ogniotrwałych; na Podgórzu p. J ó z e f  M- Stoma. 

Również dostać można u powyższych firm

gipsu palonego do fabryk 
a surowego do poprawy gruntu.

Zwraca się zarazem uwagę interesowanych, że tylko dosyć ograniczoną 
ilość kości można mieć do dyspozycji i wczesne zamówienia bez zawodu 
ekspedjowane|będą.

401(4-?)

P łQ

m d>

Najnow sze
K a -k a -( lu

paleto  ty 
po złr.

* T y lk o  n  nas * 
dostać m ożna.

Pierwszy Skład Wiedeński
Znany od roku 1850 ze swojćj rzetel
ności i sumienności, poleca swe usługi 

w dostarczaniu wszelkiego rodzaju 
przedmiotów.

Ż ad en  H a n d e l
nie wytrzyma ze mną konkurencji, 
czego dowodem są niżćj podane ceuyt

PIERWSZY SKŁAD WIEDEŃSKI
Maurycego Frieda, Praterstrasse 15.
M ajtansae acaknpno ob u w ia  

I le w a r ó w  ga la n tery jn y ch  w sze lk ieg o  rodzaju.
Wielka wysprzedaż wytwornych i najtańszych parasolek i parasoli.

złr. 4.60 da 7 złr. Zegarki z chińskiego srebra z łańcuszkiem.
1.20 najmodniejsze sznurówki damskie wszelkiój wielkości.

n r .  -1_____ : « r . n l r  n > l« / l ń  HO O rvTTn-* n r r lr Z  . « n n n n 4 ł . ! . . l .  1.—3  n n L  W

gr Trzędnicy, duchowni, juryści, profesoro
wie szkół wyższych, niepromowanij 
lekarze, (dla tych także Dr. med. i\ 
chir.), aptekarze, chemicy, politechnicy j 

A J  etc. którzy życzą sobie otrzymać (Pro- 
motio in absentia) dyplom D ra  p h ilo s o f j i  j 
drogą bardzo pojedynczą pisemną, udzie-] 
lone im będą tylko za przesłaniem 10 fl. 
i streszczonego przebiegu życia każdej j 
chwili na r. 1870/71 z całą znajomością 
rzeczy, w tym względzie potrzebne rady, 
wskazówki i pomoc od dyrektora C la ise  
we 'Wrocławiu, Paradiesstrasse 14. (416) |

O-OCS
<rt-

o

o

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego 
własności doświadczonych, sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia najży
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na katary ,  g ryp ę ,  zapalen ie  ga rd ła ,  roz
drażnienie naczyń o d d ech ow ych  (bronchitis) 
reumatyziny w  lęd źw iach  i nerw ach bio
drow ych  i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u 
życie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu o 
prócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lud
wika Spiess; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Wilnie w aptece p. Chróścickiego; we 

iLwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, w Brodach 
iw aptece M. Kullaka. 376(3-52)

60 p ara  rękaw iczek  glacó n a  2 guziczki we w szystk ich  kolorach.
20 aż  do złr. 1 .2 0  najlepsze w achlarze drew niane i z m aterji.

„ 1.20. aż do 4.50 eleganckie to rbeczki ręczne skórzane  w opraw ie bronzow .
— 60 aż do 6 z łr. najnow sze ozdobne album y n a  fo tografje .
— 70, 1.20, aż do 9.50 skórzane tek i do p isan ia  z całym  przyrządem .
— f O, 70 et,., aż do 1.20 trw ałe  szelki n iciane i jedw abne.
— 40, 60 ct. n „ 2 z łr. praw dziw e angielsk ie  scyzoryki.
— 10, 20 et. „ „ 3 zlr. na jlepsze  cygarn iczk i p iankow e w yrzynane.

8, 10, 30 do 50 ct. na jlepsze  m ydełka  angielsk ie .
—  40 w yborna  w oda anaterynow a do ust.

30, 40 ct. do 2 z łr. najlepsze francuzltie  i ang ie lsk ie  p arfum erje .
„P u leherina" środek  u p iękn ia jący  sk ó rę , cent. 80 aż  do 1 z łr. 50 ct.
N ajw iększy sk ład  przedm iotów  do ozdoby służących, m ianow icie broszek, k o l
czyków , medalionów' i t. d. po zadziw iająco n izk ich  cenach.

D a m s k i e  ob uw ia .
złr. 2 .—  najlepsze  trzew iki prunelow e do sznurow ania n a  korkach.

9fiO skórzanen *.uu „ )> » n «
( 3 , _  „ n z gum ką n a  korkach .
” 2 .50  ” trzew iki prunelow e ,, „

2.80 „ n z  przodu sznurow ane.
„ 3.60 ” » . » r  » wysokie.

3 .__  trzew iki prunelow e skó rką  ok ładane z p rzo d u  sznurow ane.
” 3.80 „ » .  B pół w ysokie.

4  30  n „ z  kapkam i lak ierow anem i i podw ójną półpodeszwą.
” 4.80 „ ze skó rk i rękaw iczkow ój w około lakierem  okładane.

~  80 aż do i .80 albo p ły tk ie  na  k o rk ach  lub bez korków .

O buwie męzkie.
4.50 trw ałe kam aszk i cielęce.
4.80 „ „ „ o podw ójnej podeszw ie,

” 4.80 eleganckie kam aszk i na  bolące nogi.
” 5 .F0  e leganckie kam aszk i z k apam i lak ierow anem i o podw ójnćj podeszwie.
” ń.—• najlepsze salonow e lak ierk i m ogunckie. 
n 5.50 trw ałe zabezpieczające przeciw  w odzie kam aszk i juchtow e.

B uty rosy jsk ie  juch t, do polow ania —  U niform ow e —  B uły  za kolana, 
złr. 9,50. z łr. 10, złr. 12, z łr. 12 i  14. złr. L 60, 8.50.

D ostarczam  w szystk ich  przez jak ąk o lw iek  firm ę anonsow anych tow arów  
po cenach fabrycznych .

EB8BB N ajw iększy w ybór obuw ia d la  chłopców  i dziewcząt,
P rz y jm u je  napraw ę obuw ia gdziekolw iek kupionego,

Zelów ka podw ójna złr. 1 .30 , —  kap y  złr. 2.20 — podszycie z łr . 3.40. — n n ,„ t-----
czernidło na  buty, fun t ct. 32 — lak ie r n a  bu ty  pó 25 i 40 ct. — tłu szcz  n a  skurę  zapobie
gający  przem akaniu  jak ie jk o lw iek  sku ry , w p uszkach  b laszanych, ćw ierć funta 60  c t . ,  pó ł 
funta 90 c t , , 1 fun t 1 złr. 50 ot. —  P araso le  alpakow e i jedw abne po 2 rO, 3  6o, 4, 4.80, 
do 8. złr, — L am py M oderateur od 1.50 do 10 złr. — L am py parafinow e od 20 ct, do 3.50. — 

Narcjies od 1 złr. 80  c en t do 6 z łr; ^
I W - Kupcom hurtow nym  odstępu ję r a b a t .—. Zam ów ienia z prow incji naw et najm niejsze 
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Wydawca Dr. Ludwik Q amplowicz.
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